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W dalszym ciągu artykułów, 
które wzbudziły tak wielkie zain­
teresowanie, podajemy uwagi te­
goż autora o zwaloryzowaniu pre­
tensji wekslowych, nleżności ku­
pieckich z kredytu otwartego, 

pretensji z umów ubezpieczenio­
wych, listów zastawnych, wresz­
cie innych pretensji.

PRZYP. RED.
L w ów , 30. maja.

O sobne p rzep isy  zaw ie ra  u- 
staw a odnośnie do „należności1 
w ekslow ych i z czek ów *1 (par. 26. 
rozp.) P rzep isy  te należa do naj­
ważniejszych.

N ajczęstszą bowiem form ę po­
życzek zw łaszcza w  sferach ku­
pieckich i przem ysłow ych  stanow ią 
pożyczki wekslowe. Pozatem  liczne 
należności w ekslow e pochodzą z 
kredytu tow arow ego. Rzadziej na­
tom iast spo tykam y się z w ekslam i 
pochodzącym i z innych ty tu łów  
praw nych , jak  np. z ty tu łu  reszty  
ceny  kopna za sp rzedaną  n ieru ­
chomość, z ty tu łu  odpraw y hub od­
szkodow ania itp.

O tóż z repuły zezw ala ustaw a 
na waloryzację zapadłych należno­
ści w ekslow ych  jedynie w  s to s r in - ' 
ku 10 proc. parytetu złota, obliczo­
nego w edle dnia płatności w eksla 
(w odróżnieniu do ogólnej reguły 
rozp. w aloryzacyjnego, iż dzień po­
w s ta ła  tytułu jest m iarodajnym  d!a 
waloryzacji., par. 3. ust. 1.). Do nie­
płatnych jeszcze weksli ma zasto so ­
w anie tylko osta tn ia  relacja u sta ­
w ow a (1 z ło ty  =  1.800.000 mp.)

W  w ypadkach , gdy w eksel w rę ­
ku w ierzyciela jest ty lko  dowodem 
c/ty też zabezpieczeniem  zofoowtią- 
agfiia opartego  na szczególnym  ty- 
tltłc p raw nym , dla k tórego dopusz­
czalna  jest w yższa  miaTa prze ra­
chow ania. gdy np. yyeksei d any  byt 
na pokrycie  resz ty  ceny  kupna za 
sprzedaną realność, dopuszczalna 
jest owa w yższa  m iara przeracho- 
wanła, jaka m ogłaby być sto sow a­
ną. gdyby odnośna pretensja nie 
by ła  p ok ry tą  wekslem .

P re ten sje  przysługujące k u ­
com (w szerszeni tego słow a zna­
czeniu, w ięc i w y tw órcom , spedy­
torom) za sp rzedane na k re d y t o- 
tw a rty  (w odróżnieniu- do w ek slo ­
wego) towary^ lub św iadczone usłu­
gi zw aloryzow ane być mogą — o ile 
po w stały  przed dniem  1. stycznia  
1922 — na ID nroc. rów no w artości 
w zlocie, zaś o ile pow sta ły  po dniu 
1 . stycznia 1922 o rzerachow ane być 
moga i to także ponad 10 proc. ty l­
ko na podstaw ie „przepisów  o o d ­
pow iedzialności za zw lokę’*, a za­
tem  (nar. 29. d. rozp.) zależnie t»<l 
stopnia w iny niely-lko dłużnika, lecz,
1 w ierzyciela (mora creditoris) 
a yy raz*e zw łoki uo strom e dłużni 
ka od togo. e*v dlu**vk nic zw!ckf*« 
* w o łą ta . lic-zac ną rządek  w artości 
WWki. (P rzepisy  te odnoszą się też

K t o  r z ą d z i  R o s j ą  s e i M ą  ?
MOBILIZACJA SZEREGÓW PARTJI KOMUNISTYCZNEJ. -  KO­

MUNISTÓW W CAŁEJ ROSJI ZALEDWIE 600 TYSIĘCY.

U  eiegTam w łasn y

Pogran icze sow., 30. maja.
Z M oskw y d o n o jzą : W  czasie 

ostatniego zjazdu partii kom unisty­
c zn e / ogłoszono urzędow e dane o 
liczebnym  okładzie tej partji, rządzą  
cej 150 mi bonow ą ludnością rosyj­
ską. C yfry  te św iadczą w  sposób 
ja sk raw y , na jakich szerokich w ar- 
styyach narodu  rosyjskiego opiera 
się sow iecki „robotm eao - w łościań­
ski rząd*'. J a s  w iadom o, po śmierci 
Lenina, w obec w y raźn ie  zaznacza­
jącego się rozłam u partii, ogłoszono 
pow szechną m obilizację do szere ­
gów partji: „w szystk ich  w iernych  
hasłom  zm arłego w o d za11. Mobili­
zacja ta, lub — w edle określenia 
sow ieckiego — „pobór Lenina1’ dał 
ponad 200 ty sięcy  pw yeh „w y zn aw ­
co w“  komunizmu, co do szczerości 
k tórych sami m enerzy sow ieccy 
w y raża li duże w ątpliw ości. 'Trzeba 
bow iem  aodać, że dla pew nych ka­
tegorii urzędników  sow ieckich sta- 
w tanie się do „poboru Leniwa” było 
przym usow em , pod rygorem  w yda­
lenia z posady. Oto — jak ośw iad­
czył na z-jeżdzie Stalin — ilość za­
re jestrow anych  kom unistów  na ca-
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łym obszarze związkowym , razem  
z „poborow ym i” Lenina wynosi za­
ledwie 630 tysięcy, lnnenti słow y, 
,,a rcy d em o k raty czn a“ w ładza rosyj 
ska opiera się na grupie oprysz- 
ków . reprezentujących zaledw ie 
dwie piąte części jednej odsetki 
ludności-

Jeszcze w yraźniej uw ydatni się 
znaczenie tych  cy tr p rzy  uw zględ­
nieniu p rzy toczonych  pTzez Stalina 
danych  o podziale kom unistów  w e­
dle poszczególnych w arstw  ludno­
ści. O kazuje się, że w iększość partji 
(ponad 330 tys. członków ) sk łada się 
z robotników  i robotnic (zajętych w 
upaństw ow ionych  fabrykach i w a r­
ia ta c h ) ,  stumiljonowa ludność chłop 
sita reprezentowana jest przez 106 
tys. komunistów (przeważnie z  po­
śród w iejskich szum owin), a pozo­
sta ła 1 część rządzącej „w imieniu 
ludu” -partji sk łada się z urzędni­
ków, piastujących stanow iska, do­
stępne tytko dla zaw odow ych  ko­
m unistów.

Zaiste — cy try  sam e 'z a  siebie 
m ów iące...

do pożyczek udzielonych bez hipo­
tecznego zabezpieczenia, o czem już 
w poprzednim  artyku le  wspom nie­
liśmy.)

Tłum aczyć należy' tę dystynkcję 
tern, iż po względnej stabilizacji
m arki w  drugjem  półroczu 1921 r. 
rozpoczął się od stycznia 1922 g w a ł­
tow ny  spadek m arki (co jest wi- 
docznem ze samej tabeli w  par. 2. 
rozp.). z k tórym  tak w ierzyciele, jak
i dłużnicy musieli się Hczyć — za­
czerń w  każdym  poszczególnym  
w ypadku, sąd po zbadaniu stojw a  
w iny każdej ze stron bodzie mógł 
w ydać orzeczenie odpow iadające 
zasadom  słuszności i uczciw ości o- 
brotu.

P rzy  w aloryzacji pretensji z 
tytułu ubezpieczeń opartych  na ży­
ciu, m iarodajnym  iest dzień 31. gru­
dnia 1918, gdyż w edle stanu rezerw  
T ow arzystw a z tego dnia. 'tw o rz o ­
nym być ma w drodze ugody lub 
przez Sąd t. zw . spólczynriik prze- 
rachow ania sum koronow ych  na 
ztotc. W ysokość tego spółczynnika 
ogłosić ma dla każdego zakładu 
P ań stw o w y  U rząd kontroli ubez­
pieczeń. P rzy  polięach już płatnych 
zakład aseku racy jny  w ypłacić ma

aloryzpw atia sume w złotych po
potrąceniu należnych składek. Po­
za tem zaw iera rozporządzenie 
s/:zcgó!ci\ve przepisy, co sie ma 

tac .-/ ubtvn (.-ly-prosnii bieżącettó 
zalegtem i składkam i r td  s

N atom iast naieżności z um ów  u- 
beu.leczenia. zaw artych  po dnie 1. 
u tycznia 1919 przerachow uic się je­
dynie w edle relacji 1.800.000 mp. za 
1 zł., przyczem  ubezpieczeni o trz y ­
mują jednorazow a bonifikację w 
w ysokości zaledwie 1 proc. sum y 
w płaconych składek.

P rzepis ten uw ażam y za bardzo 
k rzyw dzący  dia ubezpieczonych.

Uisty zastawne, opiew ające na 
korony i m arki skonwertowane zo­
staną  w drodze w y m ian y  tub prze- 
stem plow am a na listy zlotow e w
stosunku do w ysokości ogólnej su-, 
my w ierzytelności hipotecznych za- 
irrta holow anych na  rzecz odnośnej 
instytucji prze rachow anych w  myśl 
rozp. np złote, a to na podstaw ie 
nowego planu am ortyzacyjnego. 
Część tych -listów zlo tow ych  za­

trzym a Instytucja bankow a na po 
krycie kosztów  konw ersji, pozosta­
łe podzieli m iędzy posiadaczy o- 
becnych listów, przyczem  d aw n e  li­
sty  zam ienione będa na nowe o ten. 
sam em  oprocentowaniu.

L isty  w jllosow ańe po r. 1913 nie 
przedstaw ione do zapłaty' będą tra ­
ktow ane rów norzędnie  z niewyik*
■ ow anym i.

P odstaw a podziału będzie w ar­
tość listów  skon w ertow anych  obii- 
czona w edle d a ty  emisji na podsta­
wie skali par. 2. (pa ry t eta złota).

P lan y  konw ersji zatw ierdzić rrD 
M inister skarbu przy dołączeniu o- 
pinji w spólnego k u ra to ra  i mężó’v 
zaufania posiadaczy  listów zastaw ­
nych.

Mrszefkie iifne p retensje  pry- 
watno-praw uie. dii . k tórych  rozp. 
w alor, specjalny eh norm  procento­
w ych me ur ta la i k tórych  od walo­
ryzacji nie w ytacza (par. 41. i 42 
rozp.) zw alo ryzow ane b y ć  mogą pa 
żądanie wierzycieli lub dłużnika rż  
do wysokości pełnych stawek v, 
nar. 2. rozip. o&uąfeotiych. ti. do 106 
proc. rów now artości w zlocie, lub 
też w pew nym  m niejszym  stosunku 
procentow ym  — przyczem  d'a u- 
s ta lenia m iary  w aloryzacji m iarodaj­
ne są na ogól nrzedóP 'Szystk ieir 
w y raźn a  lub dorozum iana wola 
stron , w braku takiei wskaż ów k: 
zarody uczciw ego obrotu o raz 
w zględy słuszności

P onad to  zaw ierają p rzep b y  par. 
29. rozp. specjalne wskazówki, któ- 
remi Sąd ma się kierow ać przy 
rozstrzyganiu  w niosków  o w alo ry ­
zację pew nych określonych p reten­
sji, jak nu. uw zględnienie zmiany 
w wartości przedm iotu p rzy  p re ten­
sjach z ty tu łu  niespłaconej ceny 
kuona. dalei zm iany w dochodow o­
ści przy  czynszach d z ie rż a w a c h , 
zm iany ogólnej stopy życiowej przy 
alimentach rentach, emeryturach i 
innych periodycznych św iadere- 
niąch. n rzy zapisach p;eniężnvcb 
(legatach), oraz spłatach spadko. 
wyoh, zm iany w w arto śc i m asy 
spadkowej od czasu o tw arcia  spad­
ku itp.

T ak w  ogólnych aa rysach przed
staw ia sic ustaw a w aloryzacyjna 
Należyte wykonanie teł ustaw ę
zalezy p rzew ażnie od Sadów , k tó ­
rych ingerencja iest praw ic 'l S7ech- 
w ładną - Dr. Leon NadeL ę

OgloszeRig balii papieskiej na r. 1925.
Rzym, 29. maja. (Teł- ,G . L.‘) 

Po uroczystej cerem onii w sali tro- 
I nowej W atykanu, gdzie Papież w y­

dal zarządzenie ogłoszenia Indii na 
r. 1935. dziekan n.oost. udał się do 
bazyliki św. P iotra. a następnie ś\v. 
Paw ia, gdzie odczyta! bullę w obe­
cności ka-pituiy i licznej rzeszy 
w iernych. Analogiczna cerem onia 
ocebędsw się  w fcOśęi<we św. Jana

i N. P . Manii. W  bulli tej Ojciec św .
ośw iadcza, że -ok p rzyszły  powi­
nien być dla Kościoła rokiem p rzy ­
m ierza m iedzy naradam i i poleca 
z.ano-.io imxlfv. aby odszezepieńcy 
pow i ÓJjj na Ictio- Kościoła katołic- 
k.ego. a ,poga:de poznali p raw dę;

. spraw a zaś Ziemi ś\,".» była rcrwi%- 
j za na zgodnie z pragafoniim i i {M> 
i w am i katoltckiemi,
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NOWE PEŁNOMOCNICTWA DLA 
RZĄDU.

W arszawa 30 m aja. (T eł. G .L .) 
„Kur. W arsz. * don o si, że now y 
pro .ek i fe m o tn o c n ic tw  rząd  wyc,. 
m. i. o b e jm ie  sek w estr  d ó b r ży­
w ieckich , r> leżących do rodzi..) 
H b sb u r^o w , o raz  sp r w ę Rydzyny. 
F ozatem  p ro  % lit obejm ie  akcj 
o szczędnośc iow ą, p raw o  zac iąg an i- 
now ych  pożyczek do 500 m l„onóu 
z l , sp ra w ę  sp rzed aży  ma ą tk ó  
pańs w ow ych , ingerencji w sp ra n y  
k o m u n a ln e  i reo rg an izac ję  adm i­
n istrac ji. N ‘Wy p ro jek t p e łn o m o ­
cnictw  zred ag o w an y  z o stan ie  os a- 
tecznie na pi., kow em  p o siedz i m u 
Rad. M inis rów .

• — o-----------
3JAZD W O LN EJ W SZECHNICY 

W  W ARSZAW IE.
W arszawa 30 m aja. (T eł. G L.) 

W czoraj o a b y ł s ;ę Z jazd Wolne, 
W szechnicy, kiór> m a na c e lu  m ię­
dzy innem i usta len ie  w ytycznych 
linji c ek in  stw o rzen ia  T o w arzy stw a  
P rzy jac ió ł W sze th  iicy. O godz. 9 
rano  o d by ło  się za łożen ie  i po 
św ięceń  e kam ienia w ęg iek ieg o  pod  
gm ach W olnej W szech n icy . Na 
uroczystośc i by li cb ecn i M inister 
M iklaszew ski, gen . O lszew sk i jako  
z a s lę p c i Min. S ikorsk iego ,- p rz e d ­
staw iciele  U n iw ersy  e:u i P c li.e ch - 
ńiki, oraz p rz e d s ta w ic ie la  m łodzieży 
w szystk ich  uczelni. N asiępr.ie od 
b y ły  się  o b rad y  w sa li M uzeum  
p rzem ysłu  i ro ln ic tw a . Na o b rad ac  
o becny  byt P rezyden t Rzpltej W oj­
c iech o w sk i. O b ia d y  zggaił rek to r 
W&lnej W szechn icy  K alinow ski. 
W  o b rad ach  wzięli m iędzy innym i 
u dzia ł M arszałek P  łsudsk i, wc;'e 
w oda So/ian, p rezy d en t P aiiń sk  , 
re k to r  P on ikow sk i : inn i. W g ło ­
szono  sze reg  re fe ra tó w . O g e d  . 
8 3 0  o d b y ło  się z .b ra n ie  tow a- 
rz skie.

Z obrad Senatu.
Warfżawa, 38. maju C7 el. O Ł.)

Po zdjęciu z porządku dziennego 
spraw ozdania Komisji sp raw  zag ra ­
nicznych i w ojskow ych o projekcie 
u s taw y  o organizacji konsulatów  i 
czynnościach konsulów , postanow ił 
Senai zgotlnic z wniwiktem komisji 
regulam inowej, po krótkim  referacie 
sen. Zubowicza (W yzw olenie), od­
m ówić w ydam a -Ądov i sen. W nrzla 
(Koło żydow skie).

Z kolei zdał sen. Jackow ski w 
imieniu komisji p raw n icze ' sp raw ę 
z projektu u s taw y  w przedm iocie 
umów sprzedaży  lub p rzy rzeczen ia  |

sprzedaży nieruchomości na terenie
b. zaboru rosyjskiego. W  dyS aisi 
zaproponow ał sen. Zubowicz dw ie 
popraw ki, k tó re  zosta ły  odrzucone. 
W reszcie  po krótkimi referacie sen. 
K asznicy, który referow ał w imieniu 
kymiisji ad ąu tij^ tracy jn d  i .samo* 
r radow ej (projekt ustaw y  o rozsze­
rzen iu  ustawmy o N ajw yższym  T ry - 
hunałc Adrrmii Jtracyjnym  na w oje­
w ództw o śląskie, p rzy ję to  ca łą  usta­
wę bez zmian.

Na tein posiedzenie zarrtknięto. 
N astępne odbędzie się we czw artek  
dnia 5 czerw ca bi.

Vafam ^afrnia dla M .

NA POGRANICZU PO LSK O - 
LITEW SKIE Al PANUJE SPO K Ó J.

W arszaw a, 30. maja (Teł. G. L.) 
iJRaeczpóspólita" donosi, ż e  na jiió- 
gTttiiiMtFi “'polsko-litew skiem  pwinuje 
zupełny  spokój. Zdarzają się drobnic 
zajścia, jak wywracanie słupów  gra­
nicznych przez Litwinów, oraz od 
czasu do czasu ostrzeliw anie pol­
skich po-.terunków  g iaracznych .

War&zawa, 29. majja. (Teł. G. L.) 
Na w czorajszern posiedzeniu komisji 
budżetow aj podczas rozpraw- nad 
projektem  ustaw y  skarbow ej, nie­
spodziew anie postaw iona została 
kw estia  zaufania dla Rządu. Miano­
w icie podczas dyskusji nad a rtyku- 
łem, określa jącym  upow ażnienie Mi­
n istra  skarbu  p izy  wyiznaccamu

kredy tu  innym mmisteręćuocTt, W i-
caminroter skarbu Mańkowski o- 
św iadczy! im. G rabskiego, iż p rzy­
j c i e  tego ustępu jest sp raw ą  zam a­
rcia Sejmu do Rządu. A rY kui ten 
uzyskał w iększość W głosów  prze­
ciw  S. P rzeciw  niemu głosow ali 
p rzedstaw iciele ..W yzw oleni^", so­
c jalistów  i mniejszości.

KIEDY NASTAPI LIKWIDACJA i 
KONFLIKTU POLSKO-LITŁWSK.?

Kowno, 29. maja. (Teł. „G. L.“) 
M em orandum  rządu  'kow ieńskiego; 
p rzedłożone komiłtfi politycznej kon- 
te ru ic ji kowieńskiejs porusza ró w ­
nież stosunki potekr,-litewskie. Uwa­
żając, że historia i obectry ta n  tego 
kunfHk*u. są członkom  konferencji 
znane, ośw iadcza m em orandum , że 
dopóki Polska ale opuśej okupowa­
nych przez nią terytoriów, n>e bę­
dzie można mówić o liiw iaacji kon­
fliktu. Delegacja litew ska me"* uw aża 
jednak  za potrzebne i m ożliwe w y­
w lekać tej sp raw y  przed forum 
konferencji, uw aża ąc to za sp"aw ę 
specjalnie litewśfką, "thóbiaż w y p a ­
da zaznaczyć, żc i>dbiła się ona na 
innych państw ach  bałtyckich. R ząd 
litewski dom aga się od państw bał­
tyckich ty lko neutralnej * spraw iedli­
wości tam. adzie konflikt polsko- 
litewiski tak  'uh inaczej m oże do t­
knąć ich interesów.

W YBÓR PREZYDENTA SEJM U 
R Z E S/Y .

Berlin, 29- maja. (Teł. „G. L.“) 
Na dzistiejszem 1>osiedzeniu Reicł®- 
tagu dokonano w yboru  iprtzcsa p a r­
lam entu. \ \y b ra n y i zosta ł nocjanc- 
lista Wałlra,ff, k ta ry  o trzy m ał 2?7, 
a do tych rzaso t^y  prezes socjalista 
Loebc 151 głosów . Ogółem  oddano 
w ażnych głosów  430. P rezes  W all- 
A ff objął natychm iast przew odni­
ctw o. O tw arcie  now ego parlam entu  
oofitow ało w  szereg  nieoczekiw a­
nych w ydarzeń . O gólną senzadię 
w y w o ła ł fakt w ręczenia Lud en - 
dorffew i ' bukietu żakrw aw daoyoh 
'k-w*atóW prżbz kom unistów ,'''u fo ra- 
nych w- czarne kószulc. Na sali po­
w stał zam ęt. Kom-mniści śpiewali 
iniędzynarodów  kę. — tprawici zaś 
„D eutsciuand iiber allca".

PG LITEC FN IC Z W E LW <'W D
W arszawa, 29. maja. (Tel. G- L J. 

W  odpow iedn  na in terpelację posła 
Sergjusza Kozickiego i tow . (kiub 
ukraiński) w spraw  i!  rzekomego1 
prześladow ania wydUadów ulkraió- 
sikiego T ow arzystw a  ipoiitedsmczo1* 
go we Lwowie, p rzesła ł MśTHC.tm' 
sp raw wev. nętrznych  na rętce Mair- 

• szafka Sejmu pismo, zaw ierające 
m iedzy innemi następujące w y ś ­
nienia: Celem do tyczącego  Tery/3"
rzy stw a  je s t pielęgnowanie i 'p o p u ­
laryzow anie w iedzy technicznej- 
\V m yśl przepisów  ustaw -/ o s to w a­
rzyszeniach wżiględtłre o zgrom adzę 
niacŁ. obow iązane jest s tow arzysze­
nie, chcąc urządzić odczyt iub w y­
kład  dla szerszego  grona publiczno' 
ści, donieść o tern dyrekcji policji. 
O tóż o rgana policyjne w y k ry ły  w 
r. 1923 \ilk a  niezgłoszonych, a 
w ięc nielegalnych zebrań młodzie­
ży  rusińskiei, zainicjow anych przeż 
u icam skic  T o w arzy stw o  technicz­
ne. ja«c w yk łaay  dla, s łucham y  ‘aj- 
nei i nielegalnej politechniki wkra- 
ińukje.i. W obec tego zehramia ‘e roz- 
wiązaino, a spraw ę skierow ano na 
drogę kamo-sądcrv,'ą. Forujdtc t w ó  
ciła dy rekcja  policji w e  Lw ow tc 
uw agę pirotokołarnie w dniu .’4. li­
stopada 1923 ukraińskiem u T o w a­
rzystw u technicznem u, ż c  tego ro ­
dzaju akcria jest p r^ k ro c z e u ie m  
działainośoi statu tow ej, o raz prze­
strzeg ła  ie pii&ci następstw am i p a  
v. Amadek pnuwumego przukroczynia 
ustaw y. Od tej chwtfl nie uczyniono 
co do dzriilalirKŚci Towar-zyistwa 
żadnych niekorzystnych  spostrze­
żeń. W obec s+wierdizania ipowyiż-. 
uzego stanu rzeczy  M inteter n«  zes-fr 
laał r^odstaiw do w ydania w tym  
w zględzie jakichkolwiek zarządzeń.

------------ O— ---------

S O JU S Z  RUM UNSKG-W ĘGIER 
SKO-BUŁGARSKL

Z atrzeb - 29 m aja. (Tei. „G. L.“) 
, Rjecz” dow iaduje się ż  L a ry ża . że 
posiadają tam inform acje, jakoby 
RuiDBnjf ocpoczęła nieoficjalne ro­
kow ania i  W egratn  i Bułgaria, s ta ­
rając się zapew nić sobie Ich pemtjc 
w razie napadt Rosji. w egry  dom a­
gam się od Rumunii koncesy j te^ytcę- 
rjalnych w zam ian za te pomoc.

JERZY BANDROWSKL 49;
e t o

T O  T Y ?
CZKA RŁATNE ROMAN E l TO.

(Ciąg da'fT».i
B ył to bardzo d ę ź k i c&as
O k s/a  zdziczał,
Utrikał ludzi, stał się znów  po­

sępny, ponury, n -e p r /y s tę p m y ^
Ale to już nie była ła ap-ątja je­

sienna, ta przygnębiaiąca bezsił- 
fJOŚĆ.

P rzec iu n fe . te raz  to był bunt.
O ksza m yślał m ściwie, zaw zię­

cie, uparcie.
ł akie.ni praw em  Los tak  go 

^ iz e ś la d u 'e  i  'la m ie  p a  każdym  
k roku?

Jakiem  praw em  — gdy ani tedon 
człow iek żyw y  nic stan ą ł m iędzy 
Ujm a iego ukochaną — odbiera mu 
ją ślepe, bezw zględne życie?

Kto uplótł te sieć, w  k tórej on 
m iota sie bezsiłnie?

Kto zarzucił mu ją na g łow ę?
G zy niema z  tego w yjścia?  Nie­

m a ratmJcm?
Ach, jeśli niema ratunku , w yjście 

j n t  z  pew nością!
S zarp n ąć  trzeba  siecią, rozer- 

W tt  Póła i skoczyć w  bój!

W  tea trze  podczas a n tra k tó w  — 
patrzy ł przez o tw ór ^  k u rty n ie  ua 
salę.

. Ile razy  grał. Kun; przycnodziła 
i strojna, wesiolą, uśm iechnięta sia­
dała w  sw ej loży.

W idział jej cudną, słodką tw a- 
zyczkę i w spom inał: Sm ak i woń 

pocałunków-, perlisty, oichy chichot, 
a ro n u t czarnych  wdosów. w dzięcz­
nie w yg ię ty  łuk karm inow ych uste­
czek i oczy, oczy. oczy! n iezapo­
mniane, najsłodsze, przeipaścste , 
śmiejące sie tak ufnie, 'tak dóbre, 
.ak  bezgranicznie oddapei 

Zaś potem  grał.
I znow u grą sw ą zdum iew at — 

ppbliezpo.ść, kolegów.
Ale nn w iedział, żo iwe g ią . lecz 

żyje. 2 c ze sn-ej roli w y ry w a  — d li 
ąicj — w szy stk o  to. co mówić mo­
że o  jego miłości, jego tęsknocie, 

go k rzy w d z ie , buncie i rnzipaczy. 
[ wiedział, że Lfm sw ym  rykiem 

zaw iedzionego, tęsknjVocgo sMmca 
ból n iew ym ow ny zaclaie rubinowe­
mu sercu, pełnej miłości, lecz bez­
silnej m ałej K apłanki Słońca, pad 
k tórej g łow a w iecznie -k rą ż y  i ło­
poce skrzydłam i cze rw o n y  ptak- 

I w iedza o tej m ęce była jedyna 
jego rozkoszą,

VT.
Z poc ;ąikiem kw ietnia los znów 

uśm iaehnął się nieszczęśliw em u ko- 
cnankowi.

Kini pisała mu, że stosow nie do 
woli m ęża rmisa z ciotką w yjechać 
na w ieś, do m ajątku  męiża. O tern, 
aby on. O ksza mógł się w  tej miej­
scow ości pojawić, me m ożr b y ć  n a ­
w et mowy. O na. Kini. ma tam 
w praw dzie znacznie więtostzą sw o- 
bouę ruchów , niż w  mieście, ale

ecie k ażd y  ją tam zna. Jednakże 
— m iejscow ość ta znajduje, się w 
górach, na praw ym  brzegiu Dunajca.

suniecie jest jakoś tak . że mimo 
mostów' ozy prom ów , ludzi" z  p ra ­
wego brzegu rzeki mafo troszczą 
się o to . co się dzieje n a  krwym 
brzeyu. O tóż w zdłuż lewego b rze­
gu ciągnie sic pasm o lesistych 
w zgórz, a na ,iednc.i z mch, najfbłtżaj 
liu n a L a  położonej z n a d u ią  się rui­
ny d a re g o  zamku. Tuż za temi 
w zgórza mi jest m ałe, schludne mia­
steczko. k torego  m ieszkańcy znów  
zupełnie nic dba.ia o to . co się dzieje 
za góram i. Z tego m iasteczka pol- 
nemi drogam  iesrt do ruin około pię­
ciu k iiom etrów , z  m ajątku m ęża K'mi 
trzy. Otrrż Oksza moiżc postarać  się 
o urlop i w yjechać do tego rriaste- 
c a te  za góram i. O dpoczynek w  pik*

k-nfe' ok oścy  doskonale mu zrobi. 
Z miasteczka napisze poste restante 
list do Ktp, zaś w tedy ona poda ruu 
bliższe szczegóły.

Oksza atgodżił saę natychmiast 
i czemprędsej sa-ozął się starać 
o iw top.

Odżył na m yś' nowego w spół­
życia z Kini — na w «, gdzieś w  d -  
cttein. matem młasteazteu, gdzte go. 
nikt nie zna. gdtzie wśród gór. la­
sów . steomie" i nó1 będzie mógt 
m yśleć tytko o sw ej mitości.

Rył esto- prsed-wóośnła. tuż. rw zeć  
Św iętam i WlSelkainocincmi.

!>ni hy+y j»ż dtogto. deipJe, sło- 
neczne.

Ruch n« ulieach yizanog' się- Ko^ 
bietyr wydrnneły z ctoŻKk+i r>«s» 
ozów zim fw ycn. zr/jjcfiy z nóg nto< 
yrarinc śnn-^owce. stały się zirsów,' 
smukłe, czanijące. Obszarpane deier 
wyzetą. na ulicfch spraedaswa-fy 
fllołki. Kościoły rotabnm-rwah' sło-y 
dką mtiCTnd Mercadantego i Vsr-> 
di‘ego. Organy r z s m tn y  żateft»r*«rt 
pteśniami. Ludzie na WAanauh caoKi 
gałi sie ku iikrzyżżywąjnyffl zw to- > 
koni C h y c  tasa i optowali jogo r *  > 
ny, nad któremi jaskrawe śwG+łr j 
mfodertro itońca latnaln sie w  barw- ■ 
riycn wirtTaiach. Zmierzchy byłt^J 
b ł^citno-1̂  totow e,
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EXPOSE PREMJERA GRABSKIE- 
GO W PRZYSZŁYM TYGODNIU. Dpfeusja mi BXiasB Mmistro 5. I

REWELACJE p. ŚLIWIŃSKIEGO. -  P. WASYŃCTJK NIEZADOWO­
LONY. — UJEMNY SAD PRZEDSTAWICIELI KOLA ŻYDOWSKIE­

GO I W YZWOLENIA. — P. STROŃSK1 W ROLI OBROŃCY.

WYJAZD P. SKRZYŃSKIEGO.
; ' *:ere*jtft'i (m" ■sa&zzzo
W arszawa, 30. maja. (X) W fco- 

Iach polityczny d i obiega ja pogłas*d;
W arszaw a, 30. maja. (Tel. G. L.) 

W  przyszłym  tig o d n iu  oczekiw ać 
należy przem ów ienia program ow e­
go G rabskiego, k tóre  obejm ie nie
tylko spraw y gospodarcze, ale i po­
lityczne. Ekpose w ygłoszone będzie 
z okazji otw arciu  generalnej dyslku- 
sji nad budżetem ,

WYJAŚNIENIA MINISTRA SPRA- 
WIEDLIWOŚCI.

{TeMr.nem - i naszego -«rrr>ndenta.)
W arszawa, 30. m aja. (X) Jak wia­

domo, w  pierw szych dniach kw iet­
nia pojaw iła się w  prasie w a rsz a w ­
skie; niepokojąca w iadom ość o kon­

fe re n c ji posłów  PPS. z Ministrem 
spraw iedliw ości W ygamowskim w 
spraw ie rzekom ego w ypuszczenia 
na w olność osób pozostających w 
śledztw ie w  K rakow ie z powodu 
oskarżenia ich o udział w  zajściach 
listopadow ych- W  spraw ie tej jeden 
z p osłów  w niósł interpelację do Mi­
nistra spraw iedliw ości. Obecnie Mi­
nister spraw ie dl. * odpow iedział pi­
semnie, iż na w spom nianej konfe­
rencji istotnie -posłowie socjalistycz­
ni dom agali się od M inistra zw ol­
nienia osób, pozostających w  K ra­
kow ie  w  areszcie pod zarzutem  
w spółudziału w  zajściach listopado­
w ych. M inister ośw iadczył, że w 
spraw ie tej kom petentna jest jedy­
nie decyzja w ład zy  rządow ej. W o- 
góle — kończy M inister sw ą  odpo­
w iedź — w spom niana konferencja 
nie m iała żadnego w płyjw u na dal­
szy przebieg sp raw y .  o------------

UROCZYSTA AKADEMJA 
BYRONOWSKA W WARSZAWIE.

W arszawa, 30. maja. (Tel. G. L.) 
W  U niw ersytecie w arszaw sk im  od ­
b y ła  się uroczysta  Akadem ia z po­
w odu 100-letniei rocznicy  śniierci 
Byrona- Na u roczystość  p rzybyli 
przedstaw iciele poselstw  angielskie­
go, am erykańsk ., greckiego, p rzed ­
staw iciele w ładz, rek torow ie w y ż ­
szych  uczelni, g rono  zaproszonych 
gości i przedstaw iciele m łodzieży a-
kadeanickiej.

 o -

Eroniha telegraficzna.
Wiadomość. że> konferencja am­

basadorów ma zająć się wypadkami na | 
granicy pasko litewskiej wywołała na 
Litwie wielkie wraienię^ pogłębione je­
szcze przez artykut ,.1/stit Paris", o- 
stro atakujący Litwę.

— Rada Portu postanowiła celom 
uzEounienia projektu przebudowy portu 
na Westerplatte w Gdańsku wezwać 
w charakterze rzeczoznawców też. 
Hoei nclia-Srweda. który brał udział w 
pracach komis}'- Ligi Nar. wyłonionej 
dla zbadana sprawy portu atrumtcpjne- 
Eo w Odansku.

— Wśród nowych nominacji na sta­
nowisko kardynałów, które jeszcze bę­
dą w czerwcu dokonane, wymieniają 
jako newną nominację msgr. Cerretie- 
go, nuncjusza papieskiego we Francji.

— Odpowiedź konferencji ambasa­
d a  ów na iwite niemiecku z kwietnia. | 
dotyczącą kopdolf w o rk o w ej /.usiała 
dziś \\i\vzo;ui luiilinsadbrowi Rzeszy 
niemieckiej.

— Sekator Folettc zgłosił swą kan­
dydaturę na Prezydenta Stanów.

— Izba lordów wezwała konferen­
cje amgielsko-sowiecka do możliwie jak 
ApMJfag g g o . lApaczcnia praca  .....

W arszawa, 29. maja. (Teł. G. L.) 
Na środow em  posiedzeniu sejm owe; 

4 komisji sp raw  zagran icznych  w  dal­
szej dyskusji nad exposc  M inistra 
S. Z. zab ra ł głos p ierw szy  poseł Śli­
wiński. M ówca zaznaczył, że pol­
ska polityka zagTaniciana przecho­
dzi obecnie pod w zględem  rzeczo­
wym , ideow ym  i personalnym  prze­
silenie. Expose M inistra S. Z. b rak 
pro-gra,nvu. Już od r. 1920 jesteśm y 
w .  stałej defenzyw ie. Bezpieczeń­
stw o granic z i rajdu je sie pod w iel­
kim znakiem zapytan ia . P o lska  nie 
E-rowadtzi sanrodzielnej polityki, lecz 
;est ubjektem  na w szechśw iatow ym  
rynku połitycznym . P olityka nacjo­
nalistyczna je s t u nas nie do pom y­
ślenia, w obec znaczni ego procentu 
mniejszości narodow ych. N acjona­
lizm polski s tw arza  z resz tą  inne na- 
cjo-ma liżmy. Do wiełkich zmian, k tó ­
re  zaszły  osta tn io  na zachodzie, 
musi się p rzy s to so w ać  k ierow nik  
naszej polityki zagranicznej!. Z tego 
w zględu m ów ca oświadcza, że bę­
dzie sie domagał zmiany rna stano­
wisku Ministra spraw zagrań.

P . W asyńcznk (Klub Ukraiński) 
stw ierdza, że g łów na w adą ipow-o- 
iennej Europy jest sztuczne w y k ro ­
jenie granic państw . K w estję m niej­
szości w  P olsce trzeb a  raz postaw ić 
pow ażnie. Żądanie U kraińców  sa- 

j m ostanow ienia względnie plebiscytu 
nie jest bynajm niej objaw em  nacjo­
nalizmu. P o lacy  nic zdają sobie 
sp raw y  w dzisiejszej sytuacji, a n a ­
w et lewica polska zajmuje w obec 
m niejszości stanow isko niezupełnie 
w ystarczające . N aród ukraiński jest 
dość silny, by  dom agać się swoich 
praw . Na terenie m iędzynarodo­
w y m  P olska w ogóle zajmuje stano­
wisko jako państw o reakcyjne, co 
odstraszy ło  państw a bałtyck ie  i po 
woduje coraz w iększa izolację "pań­
stw a. W szystk ie  stronn ictw a pol­
skie m uszą w ziąć na siebie odpo­
w iedzialność za groźny stan  rze ­
czy. Mow-ca chętnie ■widziałby dy­
misję M inistra Zam oyskiego, ale 
tylko w  tym  w ypadku, g d y b y  ten 
ustąpił razem  z P rezesem  R ad y  Mi­
nistrów ,

P. Perl podkreśla, że  program
polityki obozu praw icow ego stoi w 
(ham etrarnem  przeciw ieństw ie do 
metod, przyjm ujących się obecniś 
w polityce zachodnio-europejskie)- 
Co do osoby Ministra S. Z. uważa 
m ów ca, żc iako zby t ściśle zw iąza­
ny politycznie z p raw icą, nie zdoła 
on sprostać tym  zadaniom . Mówca 
zapow iada, iż odm ówi zaufania Mi­
nistrowa Zam oyskiem u. N astępnie 
w  odpowiedzi t>. W  asy  ńc zu k owi o- 
św iadc/y ł. że mimo w yrażonej 
przez ,p. W nsyńczukfi ni&irfności

Rząd plltSlii Wvd.ll IlK/pOI/ż.d/C 
u:c /.;ilir:i:ii:i.iąćf -likom r-K.V-in ID- 
liun/.oberów iic/ęstiiiezeiiąi w uroczy­
stościach war.sk o w vch w Poczdamie o- 
laz wysłania zaproszenia do ex-cesa- 
rza Wrlhslrna. gen. bfindenburga oraz 
innych wybitnych osobistości. .Wobec

dla polskiej lewicy, P . P. S. nie 
przestanie dom agać się słusznego ' 
załatw ien ia sp raw y  m niejszości na­
rodow ych. P lebiscyt, zdaniem m ów ­
cy, nie by łby  tu w skazanym , jako 
iorm a w ts o c c  niedoskonała.

P . Chomtński (W yzw olenie) o- 
św iadcza, że obow iązkiem  M inistra 
sp raw  zagran icznych  jest wyw-iera­
nie na  Rząd nacisku w- kierunku u- 
niożliw ieuia prow adzenia należytej 
polityki zagranicznej. Na kresach  
m ożna zaobserw ow ać poważmy 
zw ro t przeciw  R ządow i n aw et 
w śród P olaków . A dm inistracja k re ­
sow a, policja, sądy, w szystko  to 
jest niżej k ry tyk i. Rząd obecny 
cechuje zupełny b rak  Hnji politycz­
nej. N asza polityka 'północna ponio­
sła hardzo pow ażną kieskę przez 
konferencje kowieńską. M ów ca za­
pow iada odm ów ienie zaufania poli­
tyce M inistra sp raw  zagrańieznyeh.

P . S troński zw alczał poglądy no" 
przednich mówców, jakoby  polityka 
całego św iata  sz ła  na lew o. Nie jest 
praw dą, jakoby stronn ictw a um iar­
kow ane b y ły  n ieprzychy lne Lidze 
N arodów . P rzecież  tra k ta t w ers ab  
hi podpisali P ad erew sk i i Dm ow ­

ski. Po lska miała w Lidze N arodów  
trudności z pow odu polityki polskiej 1 
lewicy. O św iadczenie M inistra o- 
św ietliło nasz stosunek do Niemiec 
zupełnie zadow alająco. W  spraw ie 
m niejszości tw ierdzi p. S troński. .iż 
stosunek um iark o w an y  do m niej­
szości w Polsce daje lepsze widoki 
porofz-umietirla niż gtosumeik lew icy. 
P oseł W asyńczuk  myli się, tw ie r­
dząc, iż w Rosji sow ieckiej U kraiń­
com dzieje sie lepiej niż w  Polsce. 
P rzedstaw iciel U kraińców  nie m ógł­
b y  tam  m ów ić tak sw obodnie, jak 
w  Sejmie polskim. W szyscy  w iem y, 
że stan  rzeczy  na K resach jest z ły  
i że sp raw a m niejszości jest zanie­
dbana. P rzyznajem y  się do p ope ł­
nionych błędów . W  Anglji partia  
p racy  w iększości nie m a. W e F ran ­
cji lewica nie ma rów nież  w iększo­
ści w parlam encie. R achuby na przy  
szle rządy  sa  tam  zupełnie niepew­
ne. M inister Zam oyski z a w a rł w r. 
1921 układ nie z Poincarem  a z 
Briandem . Cieszy sie on ca łkow b 
tem zaufaniem  francuskich kół de­
m okratycznych . W  P a ry ż u  w iedzą, 
kim był Zam oyski podczas wojny 
i jakie zajm ował stanow isko . W  
końcu tw ierdzi m ów ca, że cała 
kam pania, obłiczona na w yw ołanie 
przesilenia na stanow isku  M inistra 
.‘.p raw  zagranicznych, operuje ogól­
nikami i może być dla P ań sjw a  
szkodliw ą.

D alszy ciąg dyskusji nad expose 
odbędzie się na n astw n em  posie­
dzeniu.

.nk 11 w o nie otfiięaą się.
  Kongres socjalistycznej iraikcji

inięilzynari/.lowoi robotniczej w ypo­
wiedział się 1784 głosami przeciw  S6ó 
przeciw udziałowi socjalistów w ga- 
tmeeds r|rąasj(sjóa.

iż delegat polski p rzy  Lidze Naro­
dów, Skrzyński, \yyjeżzkża do Ge­
n e w y  w  nadchodzącą środę.

-----------o-----------

PODATEK MAJĄTKOWY.
fTelefonem od naszego koresn.). 
W arszawa. 30. maja. (X) Mmi-

s te rs tw o  Skarbu w yjaśnia. iż za­
liczki w płacone p rzez podatników  
na poczet poszczególnych zw yczaj­
nych podatków  państw ow ych, nie 
m ogą być policzone na Doczef p ier. 
wsze.i raby podatku m ajątkow ego, 
kcóra ma być w najbliższym  reayfr. 
w płacona.

-----------o-----------
ZAŻEGNANIE KONFLIKTU.

(1 Neronem od naszego koresp.) 
W arszaw a. 30. maja. (X) W ko­

łach gospodarczych tw ierdzą, że 
konflikt, jaki w ybuchł m iędzy P re ­
zesem  R ady M inistrów  a większo­
ścią akcjonariuszy Banku Polskiego 
na tle p ierw szych  w yborów  do Ra­
dy N adzorczej Banku zostanie zli- 
kw id o w an y  drogą ugodową. Jak 
wiaętemo na 16. zw ołane zostało 
nadzw yczajne Walne zgrom adzęrric, 
k tó re  ma dokonać w yboru  dwu 
członków . W ybór jednego członka 
Fudakow skiego nie został przez 
P rezesa  Rady M inistrów  zatw ier­
dzony, a drugi Jan  K anty S teczko­
w ski ustąpił ze swego stanow iska 
ze względu na to. że obejm uje p re­
zesurę Rady N adzorczej Banku 
G ospodarstw a Kratowego. Obecnie 

. dwa miejsca te obsadzone zastana 
w ten snosób. fż zostan ie  ponowni© 
w y b ran y  p, Fudakow ski. iako przed 
stawicie! wielkiego rolnictw a, oraz 

Romuald M iełczarski. znany koo- 
p era ty sta  w arszaw ski, na k tórego 
powołaniu do Rady p rezesow i R a­
dy ministrów bardzo zależało. 

-----------o-----------
1 SZYNK DLA ? 500 MIESZKAŃ 

CÓW.
W anzaw a 29 m ata. (Tel. G L.) 

Na wcz raiszem  posiedze iu połą- 
czonych kom is i sk irb o w e j i zdro- 
via pub licznego , rozpa izono n o ­

w elę co  u s ta w / z 23 w rześn ia  
'9 2 0  o og ran icz  n iach  sprzedaży  
i sp o ży c ia  n a re ró w  alkoho low ych . 
O dn o śn ie  do liczby  szynków , p o ­
zostaw iono  d o ty ch czaso w ą  norm ę, 
t j. 1 szynk  na 2 500 m ieszkańców  
iv gm inach  m iejskich i w iejskich. 
R edukcja  i l k v id a c j a  zn iesionych  
w yszynków  m a się  zac ąć z k o ń ­
cem  b. r., a zakończyć s ię  do r. 
1 25. P o n ad to  p o s ta n o w io n o  prey- 
z :a ć  p ie rw sz e ń s tw o  p rzy  ro zd aw ­
nictw ie w olnych koncesji iym  szyn. 
karzom  któ rzy  u trac ili k o ncesje  
na m ocy p rzep isó w  do tychcz  so w e’ 
u staw y .

ZAAKCEPTOWANIE BUDŻETU.
W arszawa, 28. mana. (Tej. G. P.) 

Komisja b udżetow ą zaakceptowała  
pnzedsla widny przez Rząd bezdefi- 
cy tow y budżet na rdk bieszący, po 
d łużs/em  przemówneariu gesne*a4ne*» 
referen ta  p. Zdziechowsłcifigo, cft* 
rak teryzu jącem  dodatnie (przetpwfr 
w adzenie p rzez P ren iiw ?  
go sanaciłi skarbu

tl'<uj pra\NLloiw> l-Hjuie iirłK-y.ysn^ci wuj-
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„Go warte I I  Po# tym tytutem ®?szło z druku s iud jum  
? ekonom iczne

inż. Józefa Jaskófskiego
o b e j m u j ą c M

I. Kursy giełdow e w  markach i frankach 78 rodzajów  akcji notow anych  i h ienotow arych  na g iełdzie lw ow skiej i krakowskiej 2. S zczegó |ow e 
o to c z e n ie  wartości tyrn akcji we trarkach. 3. Analizę sytuacji ekonom icznej p ow yższych  spółek akcyjnych i ich akcionarjuszy.

D o nabycia we wszystkich księgarniach. — Skład  g łóm .y  w S pó łce  Akcyjnej Wydawniczej « e Loowie, ul. Zimorowicza I, 5
Oena, Tiojed.ynozego iiumeru wynosi Mkp. 8 ,600 .000  ss przesyłką połeooną \lkp 4,30 0 .0 0 0

JAK PODPISYWANO ODEZWĘ ~  " ”  ""
PRZECIW POLSCE.

W arszawa 30. maja. Tel. OL. Paweł 
ffoncour pwtewódca socjalistów  łrane. 
który umieścił swój podpis pod znaną 
odezw 4 przeciw Polsce oświadczył 
pryp-dstawiciejowi Agencji Wschodniej 
w Paryżu, że H tezw ę podpisat na proś­
bę kilku rań. żćtdn\-ch zaś dowodów
co do rzekomego ..białego terroru*1 w 
Polsce nie otrzymał.

■---------- o-----------

WARUNKI PLAC W  KOPALNIACH 
NA G. ŚLĄSKU, i

Katow ice, Sjj. tuieja. (Te! U. L.) 
W  spraw ie w arunków  płac w Ko­
palniach węgla na Górnym  SląsKU 
.przy k to  następujące .propozycje: 
M ięd zy  Zw iązkiem  robotników  a 
Związkigm przem ysłow ców  zosta­
nie za-v k r ty  układ na czas ud 2S. 
m aja do ,31. lipca z p raw em  dw u­
tygodniow ego w ypow iedzenia. Unio 
w a ta ustali w ysokość zaruboców 
w zględnie ta ry fy  plac w edle pro- 
dektu komisji pojednaw czej i arbi­
trażow ej. uchw alonego dnia 20.

: maja, z nieznaczne mi popraw kam i. 
■Tak Ustalone płace obow iązują od 
dnia 20. maja. Dla kopalń w  rew irze 
pszczyńskim  tary fę  obniża się o 5%, 
w rew irze rybnickim  o 3% . P o w y ż­
sze zasady um ow y, zaakceptow ane 
przez przedstaw icieli Z w iązków  ro- 
botnwizych, będą p rzedstaw ione  na 
kongresie  Załóg robotniczych z 
wnioskiem o zatw ierdzenie. D ziś po 
południu toczyć się będą dalsze ro­
kow ania w  spraw ie p łac  w hutach 
ż e k z n y c h  i zak ładach  m etalurgicz­
ny cli-

LLDENDOREF TW ÓRCA RUCHU 
BIAŁORUSKIEGO.

K rólewiec, 29. maja. (Tel. G. L.) 
W ychodzący tutaj organ  parttii nie- 
m ieoko-ludowej „T annenberg", zbli­
żony do zw olenników  Ijrdendorffa, 
zam ieszcza arty k u ł o  genezie ruchu 
białoruskiego. A rtykuł w ykazuje , że 
twórcą i inicjatorem ruchu biało­
ruskiego w czasie okuftacji niemie­
ckiej był Ludenć-orff, z którego ini­
c ja tyw y  rząd niemiecki łoży ł na 
organizację stro n y  politycznej ru ­
chu. Z w yw odów  arty k u łu  dom yślać 
się m ożna, że  i dziś Niem cy finan­
sują i popierają ruch białoruski, aby 
w  ten sposób s tw arzać  w ew nętrzne 
trudności dla Rządu polskiego.

NADESŁANE,
Znane letnisko TOPOLNICA poWea po 
koję z kompdstnem p.erv'szorzędneni 
utrzymaniem. Las, rzeka w bezpośre­
dniej bliskości. Stacja kniejową, pocz­
tą. lekarz'w  miejscu. 'Zgtcrs-zeuśa Strzył- 
ki-Tapo'nica, Pensjonat Irena". Przy 
zapytaniach dołączyć znaczki pocztowe 

na odrowiedż. 3294-C

Wązyalkln, którzy od alt oątatnią 
ne « łu $  i utzeiti pamba EDMUND 
ZYCHOWICZA z g*esi seret dziękują

biga Żychowiwowa

Zjazd Syndyka ów ó z i e i M c I ł  w Polsce.
W arszaw a, 30. maya. (Tel. G. L.) 

W czoraj w południe obradow ał 
Zjazd delegatów  Syndykatów  dzien­
nikarskich w  Polsce. Obecni byli 
Beaupre (K raków ), Aleks and. Vogel 
(Lw ów ), Tadeusz P o w ą z k i i Bole­
sław  Szczepkow ski (Poznań), Ma- 
ehw icz i W asilewski (Pom orze), Bur 
kow ski (W ilno). Bazylew ski, Czem- 
piński i W ierze jski (W arszaw a), 
S yndykat dziennikarzy  śląskich na­
desłał depeszę podoisaną przez p. 
R yharza. k tóra  oznajm ia. że S y n ­
d ykat śląski przyłącza, się do u- 
cfiwiąŁ Zjazdu. Po zagajeniu Zjazdu 
przez v. B azylew skiego .pod órzd- 

< 'dnictw em  ipp. B azylew stóego i 
Vog!a odbyty się kilkugodzinne na­
rady , zakończone uchw aleniem  sta ­

tutu Związku syndykatów  dzienni­
karzy polskich. S ta tu t bedeic w naj­
bliższym  czasie przedłożony w ła­
dzom do za tw ierdzen ia , a pie-w sze 
zaiożyjL*rasie zebranie Związku od- 
■■'Tzie sie w e  w rześn iu  Zadaniem 

Związku jest naczelne p rzed staw i­
cielstw o dziennikarzy  'solskich i o 
chrona in teresów  m oralnych i m ate­
rialnych dz ienn ikarstw a. T ym cza­
so w e  funkcje k ierow nicze sn ra w p d  
pp Beuapre, Yogel i B azy lew -H  
Ziazd uchwalił nadto rezolucję, ’ w 
k tórej zw raca się do kom isji p raw ­
niczej w Sejmie z prośbą o wzięcie
pod ob rady  w niosku poselskiego
zm ierzającego do • unorm ow ania sto­
sunków  dziennikarskich. Po zja­
ździe odbył się obiad kole Beńskt.

zyiłii w y iiich  a m i c j i
i n

tem
(Te!. G. L.) 

Wczoraj pod nrastem nastąpił wybuch 
amunicji w magazynie dla Ueżkicfc 
dział. Zamek królewski, odległy od miel 
scal wybuchu o 500 m., uległ znacznemu 
uszkodzeniu. W mieście powstała pani­
ka. Cale i u rsartweśiM.a i pobliskie ko-

ewakuowano. W-u+ruchy powta­
rzamy się u  krótkich odstępach czasu, 
tak że nie nożna .się było zbliżyć do 
miejsca katastrofy. L.ierha oilar nie ies‘ 
jeszcze ustalona. W sauwstn mieście u- 
szkodzo"ycb zoatało kilka domów.

Dr. Marx otrzymai ponewnis misję
uSwoneniu gabńetii.

Berlin, ?9. m ąja. (Tel. „G. L.“ ł . 
P rezy d en t R zeszy poruczył do tych- ’ 
czasowem u kanclerzow i M arkow i 
misję u tw orzenia  now ego gabinetu. 
M arx rnisję tę przy jął i na tychm iast 
rozpoczął rokow ania p rzyw ódca­
mi s tro n ric tw . Nacjonaliści dopu­
szczeni zostaną  do rządu pod w a­
runkiem pozostania1 na gruncie kon-

s ty tu c ; y-eim rrsfciei, oś^oadczą się
za utrzym aniem  rządów  narkanen- 
tam y ch  i przyjm ą pląn ekspertów . 
Zdaje się, że nacjonaliści przyjm ą 
te 1 w arunki, gdvbv się jednak te 
rokow ania  rozbiły, M a r\ u*worzy 
gabinet w yłącznic z c^Jonkow cen ­
trum.

ZBRODNICZE ZANIEDBANIE.

(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 30. tnaja. (X) D zisiej­
sza p rasa  w arszaw ska podaje w ia­
domość, przejm ującą jiaw skróś iprze 
rażeniem : W  dniu w czorajszym  u- 
rządziła p ryw atna szkoła średnia 
Łemkowskiego w  W arszaw ie  w y ­
cieczkę sw ych  w ychow anków  s ta t­
kiem ,,Stefan B a to ry "  w  góręi W isły. 
Ludzie, k tórym  pow ierzono pieczę 
nad m łodT eżą, zam iast o toczyć ją 
istotnie sw ą opieką, upili się w  nie­
praw dopodobny spocób w  bufecie 
statku. Ręrzubaty n iezw ykłe. P rzed  
G órą K alw arii utonął w czasie ką­
pieli chłopak 15 letni Now^Stmiak, 
uczjtń tej sakoły. Zwłoki Nowotnia- 
ka w yłow iono i złożono ita statku. 
Kapitan sta tku  nie pozwolił dow ieść 
ich Jo  W a rsz a w y , lecz usunął na 
ląd w  G órze Kalwarji. O czyw iście 
zrobiono to. P o  w yjeździe z Góry 
Kalwarii opadł o o d p ly  m uzykant
Sztacheta ze statku 
także utonął.

do W isły  i

Tydzień G»ojip
Lw ów , 30. m aja. 

Op.) Od 1- do 8. czer-wcą odbę­
dzie s*ję wc L w ow ie „Tydzień Czer­
w onego K rzyża". U rządzenie Ty­
godnia stało  się dorocznym  zw ycza­
jem, a celem  im prezy jest doraźne 
przysporzenie instytucji środków  
pieniężnych oraz jednanie nowych  
członków .

Komitet „Tygodnia" od b y ’ onc- 
gdaf posiedzenie ceiem obm yślenia 
program u oraz zorganizow ania prac.. 
W  pierw scym  dniu „Tygodnia", tj. 
w niedzielę i. czerw ca o4 fc>ę*tMf się 
o godz. 10 rano

nabożeństwo w kościele OO. D o­
minikanów,

zaś o  godz. 11 -teS
Akadem ja w sali raruszowoj.

Na program  .Akademii złoży  sie 
Chór „Echa", p rzem ó w ien te . p reze ­
sa Tow . C zerw . K rzyża gen broni 
Józefa Hallera, deklam acją, przem ó­
wienia prof. Bylickiego, p- Jędrze- 
jow icrcw ej i radcy  Steśanowicza. 
Zakończy Clrbr ,,Echa“.

Wielką atrakcją  dla pabliczpośd  
będą bezwątpienią zaw ody wofsto*-

w e 14, rmłku u ła n ó w  iazłow iecldcfi<
k tóre  się od b ęd ą  na doch od  C zerw , 
K rzyża  w  n ied z ie lę  o  .3 po południu  
na torze  w o jsk o w y m  z.; rogatk ą  
Ł y c z a k o w sk ą . W  p rogram ie  z a w o ­
d y  na k on iach , konkurs uficerslkie 
i p od oficersk ie , -popłsy T Jadaińa  
bropią , nader e fe k to w n ą  in scen iza ­
cje b itw y  itp. W s t ę p .n a  za<wody 1 
i 2 z ło te , loża  15 zł.

P rze*  c a łą  n ied z ie lę  b ęd z ie  sfifl 
o d b y w a ła  zb iórn a  u liczna , za ś j u i  
w b ie ż ą c y m  tj godm u o d b y w a  Gę 
zb iórka  po  sk lep ach  z  rów m oczasną  
sp rzed ażą  n a lep ek  po 1 z ł. i pa  5 zJ. 
D a lsz e  s z c z e g ó ły  i program u „ T y g o ­
dnia" zo-srana w  n ą jo liż szy m  ozaSie  
pod an e do w d d o in o s c i p ublicznej.

P o d k r e ś lić  n adto  n a leży , ż e  p r z e z  
c a ły  ty d z ie ń  b ęd ą ' p rzy jm o w a n e  w  
kiocku przy placu B alick im  w p isy  
na .c z io t ik ó w  C z e r w o n e g o  K rzy ża . 
L t  w zgk id u  na d o n io s łe  zad an ie  tej 
in sty tu cji, k tóra  ętrzyrnu*: sa n a to d a  
i szp ita le , ro z ta cza  op iek ę nad chu- 
rem i d z iećm i i je s t  p o lężn y m  c z y n ­
nikiem  w c  w sze lk ie j p racy  nad u- 
trzym an iem  i p od n ies ien iem  zdrow ia, 
f iz y c z n e g o  s p o łe c z e ń s tw a , a z a r a ­
zem  w in n e  b y ć  p o g o to w ie m  »am - 
tarnemi na w y p a d ek  w o jn y  — nie  
p ow in ien  nikt u ch y la ć  się  ud n a le ­
żen ia  do teg o  Tow arz:. t\\ a. zw ła r  
sz c z a , ż e  w k ład k i ro czn e  są  tak  
s k io m n e , ż e  nte o b c ią żą  n a w e t  
sz c z u p łe g o  b udżetu ,

s r O ł i T .

Zugloi -F oe-iń  2=1 <0:0ł. Rewajizn-
» e  sporeaóre odbjte w śroJć ąrzynm- 
sli; a s iu i.i iu 1 z\\ j ci ;s1 -v i, W ęglom , 
którzy tym racom, goi ująć l*!..iJ P1.50- 
a1;; startem • te- atuka ujm prav, ic * y -  
łączil C si oua dtakuici. j. l'..'4'.r, l.ato- 
imast grata barcko słabo, bratu nadra- 
■bii,a: nicdozwoluną grą. Nasz masgrz 
prjMinitti pam.ęiac. ze mc tak air psui^ 
opnii ł* osłabia prestige .jirużyny, jak 
bruialna gra. Dla strziflcem był,
Cii.o.+:luuęk.. Sędzia p. T- wjKpgiel.: 
"hor.czności niedużo.

Czarni— Hasmonca 1:0 (1:0). Cza d 
grali ambitnie i w yw al czyj; sobie aw y- 
cięsrwu. Gra równprzędara. \V pierw­
szej pojawię lgkka przewaga Czarnych, 
w drugiej Hasinoiic Sędńa p. z-cnorr 
w ykluczył z gry Stcucrmar.a za ostra 
grq. Zastępca.

*  ;
W W arszaw ie odniosła raprezenta-,: 

ck  Krakowa zw ycięstw o ruici V.ars?a- 
wq 3:1 pormtnC sesego słabego składu.; 
Dia K ra tn ca  .nsnktc uzyskali Chruśań- 
sk: 2 : Cz.tlski dla W arszawy Gra- 
bowslc. V zawodach ledckoatietycz- 
itych o mistrz, okręęu w arszaw skiego, 
pobito 5 porsl icit rekordów: W ‘oiegti: 
na SCOi ni. pobiją dawoty swói rekord! 
Kosrr^sv.'ti,l lAZd.). uz\ s k i f ią . - czas 2 
mi:r. t*(i sek. 2) w skoku w dal w  rdz-, 
biegu pobffa daw ny -ekord Sosiwwslff< 
(Paksma). uzyskując skok długości p‘6i ,  
ni. 3)- \ biegu na 3»0 ni. W eiss lA Z Sjj 
iv:biia dawny rekord, uzyskując czas 
-2'7 sek. 4) w rzucie dyskiem dla pań i 
pnbij'1 rekord pok-ki Sntdówma (Boło-j 
r.ia). uzyskując rzut 21 m. 1 i  pół cw„, 
5) w biegu 80 m. dla pan ustanawia 
rekyrd polski jt. W ożarow sk a ,'AZS.) u* 
zyskując czas 1I.D sek. W eiss (AZSJ 
bije rekord na 400 m. w' czasśs 52*8 s., 
D saća (A7i>.) w  biegu sztafetow ym  
Kje rekord 4X 100 m. w czas*, 46 s«C. 
W biegu na łOO m. W aiss (AZS,) bije 
rekordzistę j zeaakTia w czernie 1 TI «

♦
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'łPaudia H). U iugiuj—Stany' 7T óno  
\Ctt>jie ,3:0. W !<•> hi t.rks mburg 2 :0 . 
Drugą /, rz-cd . sensacja olimpijską no 
fira*chu Wfodhy—Hi<rp«riia sa' zawody 
I Sipt— W ęgry, k toru Jjpo^cgyty sit 
Dewneiu /w ycjęstw eu i Egiptu 3:0 W 
len sposób nr? drugi faworyt odpada 
cć mm- o d ó u . •

£1 ęŁ*?

Pudeli .50 maia: h\:. kat. Ferdynanda
kat: Androinką. 'T  oi „ Sunnir-a.

(k) W ypadki godne j:0, 'iło w ą , :a. 
W czoraj u południe przyszłe  na uli­
cach miasta do godnych ubolew ania 
tajść. W  om ze południowej na t. 
zw. ..corsie*', obejm u.iącem ul. Aka- 
denuchą, pl. M ariacki i ul. Legio­
nów. nastąpiła ostra scysja m iędzy 
m łodiieżą chrześcijańska i żydow ­
ską. Zajścia te początek swój w zię­
ły około godz. 1 po pot., w okolicy 
hotelu Francuskiego, .la li był powód 
Początkowy, dotąd nie udaio się do­
kładnie stw ierdzić, jak sic jednak 
zdaje, pierw lasthow ym  m otyw em  a- 
w antury  b.yl napad, k torego cześć 
Widzew dopuściła się przed kilku 
dmami na osobie znanego gracza 
..W isły" R eym ana II.. podczas ma- 
tchu ostatnJej niedzieli. ’fo  godne po­
tępienia zajście w zbudziło wielkie 
rozgoryczenie wśród m łodzieży i — 
jak sie zdaje — tn w zburzenie było 
bezpośrednim  powodem scysji w 
dniu w czorajszym .

Zajście, k tóre  rozp“>częk> się pod 
hotelem Francuskim , przerodziło się 
wnet w bójkę, w której nie ża łow a­
no sobie ragffw, pieści, lasek } t. d 
Bójka ta momentalnie przeniosła się 
do Pasażu Mikolascha, następnie 
na ul. Szajnochy i Kopernika. Do­
piero <interwencja silnych oddziałów  
policji pieszej i konnej zlikwidowała 
awanturę.

W obec tego, że zachodziła oba­
wa. iż zaiścia podobne pow tórzyć 
sie mogą na matchu popołudniowym  
na boisku „Hasmorei", m iedzy dru-i 
iy n ą  ..C zarnych" a „hasm oae® , 
^ itedze bezpieczeństw a zarządziły  
odpowiednie środki ostrożności.

Marsz. Piłsudski w ygłosił w klubie 
-  Po! c czn r .-p ol i ty  c zn ym prelekcję na te­
mat: ..Demokracja a wojsko". Po prelek­
cji uyw iazafą  się ożyw iona dyskusja.

W yjazd m*sji japońskiej. Po trzydnio­
wym pobycie w W arszawie opuściła 
Wczoraj s to lc e  japońską misja wojsko­
wa.

1 Profesor Aleksander Bruckner ukoń­
czył nowe sw e dzieło p. t.: „Etymolngi. 
czny slow nik w yrazów  polskich", któ­
ry wkrótce ukaże sie w druku.

W czoraj z racji Tygodnia olimpijskic- 
2o odbył sic ulicami W arszaw y pochód 
organizacji sportowych. Równocześnie 
t e r a n o  składki na dochód moduszu o- 

Ifrrrpijskiego.
Śmierć 4 osób w W iśle. W czoraj pod­

czas kąpieli w W isie utonęły 4 osoby.
O dczyt o obecnem położeniu przemy 

stu w Polsce, staraniem  Izby handlowej 
i Przem ysłowej i Centralnego Związku 

Małopolskiego przemysłu tabrycznego  
odjadzie się w sobotę. 31 ma.ia o godzi­
nie 7 wieczorem w sali posiedzeń Izby 
odczyt Dra Rogera Battagl.ii o obecnem  
bołożenni przemysłu w Polsce. Po od­
czycie dyskusja. W stęp bez osobnych  
**proszeń.

Dr, Ludwik AnicstcHi, bak+erjolog 
Państw ow ego Zakładu Hvgjenv. został 
delegowany z ramienia Generalnej ds - 
nekcji służby zdrowia do kormjsi Ligi 
Narodów, udającej sie do państw bał­
kańskich, W łoch, oraz F.uropy wschod- 
hfcj d'a przeprowadzenia badań epidem­
iologicznych nad majarja. Studia te mają 
na celu prov adzenię wzorowej akcji 
*wałczania malarji również i w Polsce.

W niedzielę 1. czerw ca br. kursować 
będzie ze  Lwowa do Gródka Jagśeloń- 
*k,ecfi pociąg nodrniejsk? Nr 36, prze- 
^ p a sfo y  v  ściennym rozkładzie jazdy 
Raźnym od (1) czerwca 1Q?4 "diazd zc 
ć°w»ya M.UI łmria** do Gródka 'i OC

i i l o ł o  E t ra d z le ź  w  B a a b u  F o M m
' ' I MAŁY RZEZIMIESZEK CH W YTA URZĘDNIKOWI Z P O D  REKI PA- 
U ' K  HANKNOTOW . - -  P ^ Ś C łG  ZA BANDYTA. - -  ZYDEK ŁÓDZKI NA 

GOŚCINNYCH W YSTĘPACH .

Lwów , 30. maja.
Do jak-i-! hcz.c..elncig..i dochodzą zU- 

ilracic dowonzi jjkt. jaki zaszedł dziś 
w ach or-edpołudniowych w Pol
ąfc.m i i i id u  h raj »* . ni oizy  ul, Mickie­
wicza.

Lrz.y jeiiwmi /. uk lenek kasowych  
P ’hiera! urzędnik pieniądze ra w y- 
nlaiy dla Dyrekcji kolei państw.

\\  chwili gdy byt z-ijęty sortowaniem  
i luczonicm L .między przeszedł obok 
niego elegancko ubrany iogomeśe i mc 
zważając na wcale pokaźną liczbę inte- 
teserrtów, zfcijóująeą się w ów czas w io 
katu bankowym, chw ycił jidna z w ięk­
szych paczek 1 itksposlrzefony Przez 
nikogo ulotnił się. W paczce rej znaj­
dowało się 130 tys. złotych rylskich.

Z T ow arzystw a Historycznego. Nau­
kowe nutsiccziie zebranie członków To­
w arzystw a Historycznego odbędzie się 
w sobotę, dnia 31 maja b i. o godz. 5 
popołudniu w Archiwum U nlw ersytec- 
k em (gmach -sj.4v, u' Mikołaja 4j Na 
porządku dziennym: Odczyt dra Zdzi­
sław a Strońskiego p. t. „Ze stneaiaków 
Żółkiew skiego z kozakami". Goście mi- 
i i u'd"iani.

Zbiory śp. prof. Dra |Liihasfev icza. o 
których sw ego czasu nonositkśmy, prze- 
w itrbonn zc L w ou a  do Krakowa z koń­
cem ub. tygodnia i w najbliższych dniach 
w ystaw ione zosianą ój3 publiczności ,w 
Miftcum Czapskich. Poza Killrojna cełn- 
nerni meWami w ystaw a obejmie kilkana­
ście obrazów obcej sztuki, której brak 
ki akowskie Muzeum Narodowe bardzo 
odczirwa, przew ażnie szk b "  włoskiej 

a pozatem „W niebowzięcia" Hołbeina 
starszego. Z polskich mistrzów znajdu­
ją się w *ym zbioize 2 portretj’ pendzla 
lablońskicEłt, oraz portret malowany 
przez Szwrjkarta Karola.

6 dywizjon artylerii konnej opuszcza 
Lwów jutro, to jest 31 b. in. przenosząc 
siię na prowincję. O godz. 7.30 rano od­
będzie się pod pmr.nrkicni Mickiewicza 
defilada pized komendantcni garnizonu, 
tir ra będzie zarazem pożegnaniem  
odchodzącego dywizjonu z naszego m a ­
ski.
j Cmentarz obrońców Lwow a. W dniu
! czci we L .T<>?4' w nćecLóelę odhodzlk: 
się pod protektoratem prez. Kazimiery 
ŃoutiuwTiowAt' -w P.-wku Pc>w;v rfalWiO- 
wym y\ r^walmiic dŁiewdątym i pawi­
lonie rolnictwa k fS c ir t trzech orkiestr 
wojskowyclf połączony z szeregiem ró­
żnych wspaniałych niespodzianek. Kon­
kurs piękności. NajpięScnieaSa z pań 
ritrzyóręą! nagrodę. — Pcupjsy taneczne. 
Naftńękmęj tańęyąca para otrzyma cen­
na nagrodę Początek . koncertu o go­
dzinie 4. Tańce ri>zpoczna Się o 6. 
W stęp 2 zł. Strój wizmtpyw. Gaiły do­
chód przeznaczony na ołtarz do kapney 
na cmentarzu obrońców Lwowa.

(jp ) Ostatnte posiedzenie Rady' miej­
skiej. które z powodu uroczystego św ię­
ta. przypadającego na czwartek odbyło  
się w e środę, 28 bm. było niezw ykle kró 
tkic. Po udzieleniu urlopów rr. dr h a ­
ckerowi i Ciechulskirmu i p ow ^ ed u  w 
dwóch sprawach drugich uchwal, przy­
znano na wniosek ret'.' dr. PróchnścKtc- 
go, n2 przepiow adzenie ppłączenia kablo 
weęjo w szkole męskiej im. A. Mickiewj- . 
cza kw otę 579 złotych oraz na wniosek  
ref. r. Hoflingera zgodzono sięna młzie- 
lerńc k-edytu dodafkowt.go w kwocie 
2.217 zt. na restauracje dwóch komnat w 
domu królewskim w Rynku. W  komna­
tach tych będa umieszczone' zbiery a 
nadto będa one służyły  celom reprezen­
tacyjnym.

Polski Czei w. Krzyż prosi na nie ze 
wszystkr.ch stow arzyszeń o łaskawe 
wzięcie udziału w d«ro< znej zbiórce na 
rzecz Czerw. Krzyża, w  niedzielę ] czer 
wca i odebranie puszek i legitymacji w 
sobotę m iędzy godz. 12 a 1 w południc, 
lob międzv 5 a. 7 po.ooi. ul D'e)owsld jro
I. fi.

Wielki Tydzień Polskiego Czerwone­
go Krzyża rozpocznie sfę w niedzielę 1 
czerw ca Msza ś.w. w k o śc iec  0 0 .  Do­
minikanów, o z nii ł .  10 r., poczem nastą­
pi o godz. U  Uroczysta Akadenwa w 
wielkiej sak ratuszowej, która zagai 
pi zemówjeniem gen. br. .lóeef Hąll«r- 
poczem nastaptą dalsszc przemówienia, 
śpię« ; deklamacja. ,Wstęp dta wsatyst- 
k ich oir*i.

HU paczek po 10 tys. zł. p. Utzędntn 
f5óTejow\- /orjentuwat sie jednak, że mu 
jedna Paczka zjrneła, na pobił hałasu, 
partem  tak interesenci, jak i wozm  
watouti puścili się natychmiast 

w pościg
za nieznanym im w* razie jegouHisćem. 
Koło gmachu nowego Unóyersytetu do- 
śdgnął nciUrawccgo i“cte:’ /. woźnych, 
przyłapał go i odstawił rui inspekcje pt>- 
u-ji. łrdcłjAiwnzy mu poprzednio paczkę 
skradzśyłycli picnieJzv. 1’rz-y pi*zestu- 
cha«ńu na pokcji okazało się. żc jest to 
jakiś żyd, przybyły z bod/j, aby na tu­
tejszym griau-iie di kanać szlnk magicz­
nych. ialkich pewno dokonił już w ille  
w innych miejscowościach. Śledztwo  
w tó(U.

Cyrk na Wysokttn Zamku. Oto nal
nowsza aontiacia. w szystk ie warunki 
posiadająca, hy Lwów cały zcłektry- 
z<nvać. Jako żyw o bowiem v <dziano już 
lóżne rzec: y  ij stop Kopca, nigdy je­
dnak ihc było jeszcze tam cviku. ''la ­
nie się t'> ooraz pierwszy na wielkun 
tevt\nic. który w medzteię dnia 1 -go 
czerwca urządza na W ysokim Zamku 
Kom tet budowy gTTtnazjum im. Komi­
sji E dukacyjni w Brz.ucbowicach.

(h) Utonięcie malca. Wczryaj jvtpi- 
ł ii dni u w . stawku za rogatka iZielona 
podczas kąpieli utonął Kazśmierr
Karasiński, z  pwvodn biaku natychmia 
stowei pornbcy. /.wtoki topielca wydo­
byto i PdJta.wS.mo do instytutu m edy­
cyny jadow ej.

Z teatrów iwcrwskirbi.
Repertuar T eatru lY łelk iega:
Piątek 30 maja. o  godz. 7.30•,P iętro  

Caruzo" i „Nieuczciwi0 przedostatni w y  
stęp Żelazowskiego.

Sobota, 31 maja, o godz. 7.30: „P ię­
tro Garuzo" i „Nieucz.ci.wii0 ostatńi w y­
stęp Żelazowskiego.

Repertuar T e»trr M ałego:
Piątek 30 maja, o godz. 7.30 „D zw o­

nek alarmowy".
^obota, 31 iivja. o .godz. 7.30 „Opwo- 

nek alarmowy".

Repertuar Teatru Nowuścł;
Płatek, 30 maja, o goaz. 7JO „Maai".
Sobota, 31 maja. o  SocL 7-30 „Zięć 

kawaler". ł

EKONOMISTA
Kom isarz M m isteretw a Skarbu 

dła sp raw  dew izow ych  w e Lwowie 
komtiniicuic. ie  M inisterstw o Skartuj 
reaKryptem z dnia ?4. m aia b. r. Nr. 
f ł(  jp . 3507/11. zeanyołjło na przyjtno- 
w apie w pła t na rachunki Lawrpnicz- 
ne osab i firm w Poczt. fvasie Osz- 
cziyJn. z ■polecenia osób fizycznych 
i rraw nyoh, m ających miejsce za ­
m ieszkania w kraiti. do wysokoł.ći 
50 złotych jednofazow o.

Transakcje na gieł­
dzie iw oteskiej.

SPRAW OZDKNIF GIEŁDOW E.
L w ów . 39. maja 

Znacznie w iększe zain teresow a­
nie dla akc ji Nę iprzedftiefdzjc «o- 
ó y t.z a  Oazami. .Jaw orznem , Oazo li­
ną (przv  końcu brak tow aru), T tu s -  
gerem  (poszukiwaiłG w  w iększej i- 
lości. K ursf zw yżk. Podaż  mniej­
s z a ,‘dla niektórych pap ierów  naw et 
n iew ystarczająca. W  akcjach k o ło ­
w anych  rów nież  fccamfejsee tran s­
akcje p rzy  kursach mooniejszj^ch. 
Kuęiowano przedewszytatłeierr. Gho- 
dorów . Oikosy, T espy  i p a p i e r  
w iedeńskie. Z akcji bankow ych ob­

ro ty  w Banku przem  . Flipot. f P t v  
Kredzie. \> alu ty  u trzym ane. T e tr .  
dencja lekko zwj-żkoyi a. Usposobie- 
n.e nieco ożyw ione.

t>BROTY W AKCJACH.
Bk htpot. 0.SH, 0.70, 0.81, Pokreó' 

n.ló 0.17, IV e m . 0.43, o 40, 0.39.
O.,?o9, (| 44 o 43, BroY a ry  730. 7-85, 
Ghy bie 0.7,S, C hodorów  5.75. 5.S5, 
5.95, 5.90, h 5.80. LcżHelski 0.7•>. T(V 
han 0.33. Nafia II.4S. 0 40. (Lóż. P i l  
(hi2.75, R^feszawa ż.t«0, 2.50, 2.48,
2.47. Sicrstza giŁn. 5.92. f>. 5.05 'I c- 
spv O. 5.90, 5.05, 5 77. Zieleniew jki 
10.81/ 10.Oti. Ćmielów o.sn, 0.85, Nie- 
rno.owslyi 0.70, O t.o s  2-kj, 3.35, 2.25 
3.27, 3..30. P aro w o zy  0.40.

ObKPTY W  AKCJACH NhiKO.OW.
Azot 0.34, Bk Ziemian C1 Ort), 0.09 

Bnugger 0.65, 0.70, Efcktr. n. S. 0.26 
G azy 15.25, 15.50, 15.75, 16, 16,25
16.20, 16, 16.25, G azy  zajohodmśe 
380. 3.90, 4, 'ia zo lin a  l.ij£. 1.1 Ł>, 1.15,
1.20, Jaw orzno  (100) 20.50, 21, (25) 
21.75, 21.50. 21.25, 21 (dr.) 23-50,
7L.75. 24, l.en  0 .8 ',, l,esieufcc 2.20, 
2.25, Nobel 1, P rzew orsk  (okaż) 185. 
186, (im.i 145, 1,35, Schitn 70. 65. 63- 
(5) 60. W ęgiów ki 0.0.35, 0.0825._

Giełd & zbożowa.
L w ów . 30 maja.

Transakcje na giełdzie w owsie, 
- unie i słomie, ogólny obró t 65 ton. 
W iększe zain teresow anie dla ow s; 
i ży ta  cjohrei jakości. Na ogół sta­
gnacja w  obrotach z powodu braku 
gotówki. Tendencja u trzym ana. l> 
sposobienie słabe.

G ieldypozalwowskie
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a. (PAT.). N otow ank i  
30 maja. G otów ka: P o la ry  5 . iy * ,
5_21, 5.16, u zek i: Belgia 73.35, 23.47, 
23.23. Londyn 22-48, 22.27Tb, ?>„40, 
22.16, N ow y Jork  5.18-^, 5.18, 5 .18 >4 
■5.21, 5 .16, P a ry ż  27.52)4.; 27.0t>J4,'
27.20, 26.9-3, Szw hfearja 91.50 90 70, 
91.15, 90,25, P rag a  15-28, 15.25, 15.32. 
15.18, W iedeń 7.-32--, 7.35 , 7.28,
Włowłiy 22.82P , 22.Ń5, 22.73, 2284, 
Bony zio le 0.72, 0.70, o.75. 8% po­
życzka 6.50. Miljcmówka ti.52. 0..>J, 
Pożyczkz dolarow a 2.80, 2 85.

PRZEDG1LŁDA KRAKOWSKA, 
K raków , 30. maja.

Bk Przem - 0.43, Ćmielów 0.85, 
Ziełeatiewski 10.90, Cegielski 0.75, 
S iersza g. 5.90, 7 I^G. 2.65. Naft?
O.oO, C hodorów  5-30, Chybie 7.10
tow ar, 675 plącą, lóolajj 5.19, T eil- 
deneja utrzym una.

GIF.LLA ZURYCHSKa .
Zurych. (PAT.) N otocam -a z tłn ii 

.30 m aia: H olandia 211.90, N. Jork bó tń i
l-endy:’ 34.4Ł, P a ry ż  30.10. M ećiolaji 
2485. P r a ta  Ib.ófió, B ueaneszt (IGOnó. 
B u k ała f^ t 2.45, b e lg rad  6.95 SofjL
4.05, W iedeń 0,0079 trz y  czw artp-

OBPOTY PRYWATNE.
L w ów . 30. maja.

Dziś terKifcnnja chw iejna. Krrsa w  
ramach w ero ra jśzyeh . Obrót ożywi© 
r y .  D orary  amer-G. 5,3^5 do 9.373 ty s , 
lielai-y katrad, 8 .sm  do 8JW0 tys.. Wero­
ny czeskie 265 dr 270 tys. leje 45 tys,
dc 46 ty s ..'fran k i franc. 530 <to -530 tys.
f r nntk i szw ajc. 1 bOo do l,b2() tv s„  run ty  
:r,:terl 40 do 40B  m.

Ztotn: 30 kor. 39 do 3 9 '/  m.. 20 rrL. 
37 <łg 3712 m.. 20 m art. 4=;^ ^
10 ruhS 2.7on d -  3,800 t y .
W rubli 47Z do 4S m.

Srebro: kiorony austr. 650 ao  m .
5 ker. .3.200 rjo 3.300 tys.. óereOT 
1.600 do 1.650 tys.. ruble 2.700 <to Z9SB 
łys.. kopTjki za ryb .4 1.200 do l',2X t  /
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J l  od .:!m ierz  J i n - p o l s k i : S te fa n  
Ż erom sk i ja k o  wódz; duchffW j 

p o k i le o ia

_ L w ów . ,30. mają.

P an  W ł. Jamtpoliiki przedsię­
w ziął bardzo wd-sięcz-ne zadanie 
tęizbioru zn a czen ia  sp o łe c z n e g o  u- 
tworow- S tc ian a  Żerum-śk/iego. Zcbu- 
m iew ajaey ta le n t; Żerom skiego ia 
znieje szczególniej w iycfi pow ie­
ściach i w wli rozdziałach powie­
ści. w k tórych  życic społeczne jest 
tem atem . T w órczość i w ięcej nadto 
apostołow anie najszczytniejszych 
idei zyskała  mit nazw ę (A n t P >  
tocki) ..seiwa s e r c '. i  nazw ę wodza 
duchow ego, jaką mu -pan- Jani/polski 
daje. O garnął Żerom ski istotnie m y­
ślą i uczuciem me tylko w szystkie 
sfery społeczne, ale i w szelkie wie­
ki i epoki życia. Kto pam ięta jego 
biednych chłoipóWj k tórych  jedyna 
drobna pieszczota, jedno życzliw e 
dotknięcie ręki lekarza, pocicsza-in, 
z losem godziło, n a  śmierć niejako 
gotow ało, ten Żerom skiego znacze­
nie pojmie odrazu.

Autor ten m iłością n aw raca , 
Przekonuje, zm usza do uwoeibienia.'* 
Litość jest serdeczna, o tw iera  oczy. 
najbardziej ślepe. Najbardziej uprze­
dzone i v, idzieć im każe ow ą sk ry tą  
czarow na piękność dusz. k tóre  jedno 
słów o serdeczne zbudzić m oże. I tą  
W ną g łęboką intuicja odk ryw a Że­
romski w  duszach m aluczkich jakąś 
dzikość i barbarzyństw o , pokazuje 
cała niew inność i bezw ieduość dzi 
kości, jaka każe dzieciom naszym  
obryw ać liście z krzewów*, albo, mę­
czyć zw ierzęta.

OGŁOSZENIA.
A M O K T Y Z A C J J &

' T  6Z/73/3. UćKwała. W  statuę bier­
nym majętności Grodowćcć .w b l- 216 ks. 
łr. gminy, przy tut. Sądzie ostręgowym  
Jrowadzaoej mtabołowańć jest w d  pnz.
2- .iak następuje: Nr. 12248 pod 21.
kwietnia 1841 na m ocy wyroku e. k. 
śądu szlachecidogo L w ów  dria 16 mar­
ca 1841 L. 2792 w ywalczona potowa 
kwot 101 monet srebrnych talk zwane 
»marjasze“, zawierających w  sobie 34 
kor., razem 27 2lr. M. K. stanowiących  
dalfcj 9 rubli srebrnych rosyjskich, 9. 
ŁWamcygierów, czyli 3 złr. Mk.. 28 zlr. 
25 z i r. w. w, ćalei 28 zt. w  cw ancy- 
gierach, albo w monecie leonw., nako- 
tóee 15 złr. w. w. z procentem \ %  od 
<haa 30. hpca 1836 i kosztami przyizna- 
ayml 1 złr.. 46 kr. m. k. w  stanie bier­
nym potow y dóbr Grodowice ma łoi et- 
nich Antoniny, W ładysław a, Izabelli /i 

.Apolonji Bremner własnej, na rzecz An- 
fcv. L « u »  i Józefa Sidecłoch . Odno­
ście tej intabulacji driconaiio dałsze- 
tfe wpisu, który brzmi: Nr. 12248 ped 
21 kwietnia 1841 r  p ó ie c e n G ć .k P  sadu 
^darh. L w ów  dnia 27. kv#ietnia 1841 
J^owiązek Asmy, Leena i Józefa Sie- 

, -kich zapłacenia wazefkich taks. śtem  
Nów i portorjów, w  stanie biernym po­
łow y sam 101 „mariaszów1* czyli 34 
a  M. K. razom 57 zlr. stanowiących  

9. cubłi pół, 9 cw.tncysrierów, 28 
^ b . 35 kr. w. wł 28 zlr. w  cw ancygic- 
r°ch, 15 z,‘r. w. w. z procentem 4 % 
?d 30 iipca 1836 i kosztów  1 zlr. 46 kr. 
& w paz. 2. hipotekowanych, na rzecz 
^ysopiego skarbu się itit baluje. Nastę- 

e dokonano ćalszeg J v»pisu w brzmic 
Nr. 14055 pod 3. czerw ca 1841. Na 

Jj5*v  konsygnacji taks z d. 4 rruia 1S41 
f  "nośnic do obowiązku Anpv. Leona i 
jlózeta'Sjkłefcttlch w edłe insti*. 4854*1411 
“tibulow anego się notuje, że z tytułu 
•ałeżytości skarhow ydi kwota 5 zlr.

kr. M. K. Skarbowi ssę należy, 
jntf- 4^j W reszcie dokonano

Pisu. którj hrznr: N 17.421 P. 55 u. 
t ir . 30 kwietnia 1861. Wskutek 

*^»eceiiia. c. k. Sądu krajowego dwor- 
2 unia,, 29. kwiłtnb* 18f>l. 1861.

17421 ojteośMie db

„GAZLTA LWOWSKA*’ j 
«—■■■■— - — ■ ■   -  a-̂ l

SżcZ'egoBTie'g2a uwage^^pośwtbdtt 
pan Jampob-ki tw órczości Żerom­

sk ie g o  dotyczącej walki poi iły czu c i. 
w o b o rz e  rosyjskim . P ocząw szy  oó 
tych w zruszeń  przeży tych  na ławie 
szkolnej, gdzie w t e m  deklam acja 
„R eduty  ..O rdona" rozryw a .zda się- 
bielma na oczach dzieci polskich 
sposzyw ające, i robi z nich obyw a­
teli i w ojow ników  skończyw szy  
na cichej bezim iennej w alce robotn i­
ków z rządem  rosy jsk im  — w szy st­
kie chwile, w szystk ie  męki zna­
lazły w Żerom skim  najczulszego, 
najbareteiej realnego piewcę. ■ Na­
w et o w o ' chorobliwe okrucień- 
slw o. k tó re  Żerom ski w o tw o ­
rach s \v iv Ji zaznacza, tłómaczy ć by 
należało  w id k a  jego. w szystko  o- 
garniaj.acą m iłością. Zdaw ałoby s-ję. 
że lą dkrnhiością, tym botem , który  
słow a lego spraw iają, cli cc za ta rg ać  
w nętrznościam i drzem iącego S'Poł&- 
c z e n s tw a , chce ic in-rzera-zić i do o- 
lwm ietania zmusić.

Pap  Jam  polski uw aża, że jedynie 
Żeromski swem i ostatniem i tw o ra ­
mi dorósł do obecnej epoki, że on, 
k tó ry  zaw sze by ł apostołem  i v 'o- 
djteJh duchow ym  i teraz glos podno­
si w . sp raw ach  bieżących najbar- 
dziei m.ov oła,ny. Teai co  narrsat „sen 
o szpadzie” ma praw o pisać „W iatr 
od m orga” lub ..Snobizm i p o s tę p 4. 
Pogląd ten jest m oże iracBej uspra- 
wiedHwicniem ostatniej działalności 
tw órczej Żeronrskrego, tó też im 
Jairrrpol9id mrnei rozw odzi się nad 
ostatniem i utw oram i Żerom skiego, w 
k tó rych  ty lko  tempe: am ent autora 
..Ech leśnj^ch’1 jest urokiem , nie 
myśl przew odnia G łów nym  tem a­
tem ihardfco cennej ana lizy  autora 
są daw niejszą n tw o j y Żc-omskiego,,

i c  z kw oty nrzesłanej przez c. k. sąd 
obw odow y Safnbordo 78 z ło  78 ct. w. 
a. kw ota częściow a 18 złr. 21 kr. w. a. 
Józefowi Slołeckipniu jako egzekucję 
prowadzącemu wydatną została. Ponie- 
w aż od dokonania rzeczm j^ ^ jw giłp w -  
upłynęło więcej, n ź , 5a._laf„..a -Lętfaw- 
nieni. względnie ich dziedzice i sukce- 
sorCA ie. p x i tytułem szczególnym  są 
ldeznan' z-, życia, u zatęchnie -miejsca 
pobytu, zarządza się na wniosek Karo­
liny ks- Sułkowskiej i Marji hr. Konar­
skiej. jako tabulamycli w łaścicielek po­
w yższych dóbr tabularnych postępo- 
tranie edyktałne celem umorzenia po- 
.wyżowych yticrzytełności: hftpotecznych- 
pa myśb §15, 118. 119. 120 u h. W szyst­
kie osoby, które maia m szczenia do 
“ w yższych wierzytelności hlpotfccz- 
uych, w zyw a się. abv te swoje rosz- 
c'enia zgłosiły  do dnia 1. 1 pca 1924 r, 
w podpisanym sądzie, gdyż no bezsku­
tecznym upływie tego terminu zostanie 
wierzytelność pow yższa umiana za u- 
m-orzoną a prawo zastawu w ykreślo- 
nem.

Sąd okręgow e. Oddział V.
Sambor dnia 5 kwietnia 1923. 3327

s  jp a  i )  >r r.

A. 977/1,4/15.1 Edykt. Jakób Genyk s 
!ewdp.-hy. r-ołmk z "fatarowa, zmar| w 
Tataroy.ne dnia 22. paźdwerpfK s 1918. 
nie poffKsstawiaiac ostatniego rozporzą­
dzenia. Sadow i nie wiadomo ozy pozo­
stali dziedzice. U-star, tw ia sic zatem 
Dmytra Eefek-wiczą z Mikujipzyna ku- 
ratorerrr spadku. Kto zamierza zgłosić 
inszcwSnJe do spadku,’ w owa o 'tem  
dm yeść turejs-zeimu’ SąJowii w  ciągu 
judnegn rojói, Kczac od dnia dzisiejsze­
go i wyJtazać sw e orawą d^, sjBryiu. 
Po upóovłę tego czasokresu wyda S"’ę 
spadek tym nsoooni. które w ykażą swe 
lyawm. o ile zaś praw nic wykazano, 
spadek przypadnie Skarbowi Państwa. • 

Sąd powiatowy.
Pe'atyn dnia 18. pażdz. 1C23. 3368

J '  \  -ł V | * f  r  v  ę yr. -9 - . .  -» ,

T..! V. 6|i/33Tó. Jan Gąpcarz, urodzo­
ny 1837 w O s'rewach tutjzows^icL  
p c w i a t  K o l b u s z o w a ,  w a c h m i s t r z  40 pu1- 
ku pećhoty, biura,; udział ną froncie 

.'liteskjm, z I.oikeni lyżdy.arniką 191 tf 
ów śut aie up ttteawołi włoskiej i miał

Jatar. 31. .m aa
'_()■ - /- ;;  ------------

kfÓiTćfriinlczÓhit! T“głęb ię’ślara , U ę  
komentarzami su ein i i sv o ii, tą filo­
zofią  umaaryawbć.

Dr W . M iłraozew sk i.

Z  S A L I  O D C Z Y T O W E J .
F o f .  D r. L e h i - S p ł a w i ń s k i :  r O j ę ­

z y k a .  h  p o l u d n i o w o - s i o w i a ń -  
s k ic h .

L w ów , 30 maja.
(B) Staraniem  L gi polsko-ju- 

gosłcw iańsk iej odbył s ię  w ponie­
działek, 26 b. m., iv sa  i Ka a i 
Ko.'a l T -arlystyeznego, odczyt zna­
kom itego znawcy S ow ianszczvzny, 
prof. uniw ersytetu lw ow sk ie ,o, 
dra T adeusza L ehr-Spław ińskiego.

W tr-śc iw em , ale doskonale  
ujętem przem ówieniu zajm ow ał f'ę 
prof. Lehi -Spławiris :i języ . ami po- 
łudn iow o-słow iańs;u em i.

P rzedew szyslkiem  przeciw staw ił 
przedwojennem u ro zd icb n :en u te:- 
minc logicznem u, wyróżniając:; su,
w południow ej S!ow iańszc«yżnie  
szereg sam odzielnych języków (. a'- 
rnacki, chorwacki, serbski i t. d , 
i rugi ekstrem — p 'w cjen n e  d„- 

żenie do zbytnre; un f.kacji, każąre 
mówić o jednym języku ju gosło ­
wiańskim .

D z iś  w  obrębie południowej 
Słow iańszczyzny (naukowe po ęcie 
płd. Sfow iariszcz)zny je s t  sze s e;  
obejmuje jeszcze buigarszczyzr.ą 
i zam arły j«jz.yk . B a o -ce  r k ie w .o -  
słow iański) należy w yodtębnić dwa 
głów ne obszary język ów .: serbo- 
cł.orwacki i słow eński.

N astęon ie om ów ił prelzgen  
rozp .zesirzen ien ie daw ne i ooecne 
t .ch  o d ła n ó w  j tyn ow ych , o a z  
geopłyczLy proces ich w yłaniania  
: ię z m acierzystego pma pratło- 
w iań sk iejo . W ksźdyin raz e —

-umrzeć w  sżnitahi polowym  w  C er- 
w ignkno! \ t  drażn iąc postępow anie ce- 
iem uzuaiea go za zm arłego. w zvw a 
się. a b 54, zawiadonv<mo Sad. k ló is g a  
ustanaw ia bię obrońcą zw iązku m^łzcii- 
sk ie jo  o zaginionym.

Sąd-ak-r-ęg-owy-.- -------- ----------
R ziszów  28. kw-.ctnia 1924. 3229
'1'. 11/24/2. V. asyl Mandziuk syn 1- 

w-ana, urodzony w 5 zezytow casii 1585, 
były żołnierz austriaok,, miał umrzeć 
■>9J6 Jub 1917 w Gmunu w Austrj:. 
Wdrażając postępówanie celeni usiak'- 
ljia juj śmierci, w zyw a sic o powiudu- 
iineiftc bądu lub aaraUira Dra Kruiia 
Czortków do 15. hpca 1924.

Sąd okręgow y. O ddzał IV. 
CzortKÓw dnia 15 marca 192*5 3238
I. 103/23/2. Juiko Krakałowlcz syn 

Oleksy, urodzony .Szczytow ce 1851. 
rolnik, \v j-wieziony 1915 przez wojska 
rosyjskie jako zakładnik do Rę.sji, p o  
czem *llaJ za nim zaginął. V 'draża.i*(€ 
PoslępowaJiie calem, uznaaria go za
zmarłego, w zyw a się o powiadomienie 
bajt!u, lub Di a f cklmanna w Czoi'tko- 
wic do 25. maja 1924.

Sąd okręgow y.
Czortków 24. paidz. 1924. 3237
1. ltm/23/2. Ny k>>!aj Kohut s y n Jo- 

■T pa. urodpŁk' Sułków 1883, były zoł- 
|i:e*a austriacki, /.ach u iow ał 1919 i od- 
n a w io ry  go szpitala Werotrjc. i ż  icgo  
czasu ślad za nim zaginął. Wdrażając 
W stępów a mc celem irznąipa go za
zmarłego, w zyw a ś:ę o p . w;ad> mieiuc 
Sądu albo kuratitra Drą G rzytów sk ic- 

w Caerłie**' e aag'm onya Co 15, 
Pta i 924.

Sad okręgow y.
C zu lk ów  2. styczsiia 1924. J2M

L. cz. T. V. 323/23/3. Vladyslaw Szy  
ja, urodzony 1891 w S ieieszy , posi-iat 
Przeworsk, w sierpniu 1914 przydzielo­
ny do n pułku ułanów brat udział na iron 
cic rosyjskim zaginał. Wdrażajac pustę- 
powanic celem uznanie go za : iiharłc&o 
w zyw a się, aby zawiadoirtono Sąd o za*, 
ghiionym. 3380

Sąd okręgow y.
R zeszów . 6 listopada 1923,
T. 160/23/10. hdykt. Stęian Oząrków  

sy n Symęcma i Anny urodzony w Iw ą. 
nowęach 24 sierpnia 1892 gr. t-ąt. rolnik 
ionatv tum zamieszkały nraf udóa! w 
iMgkiri. Tołtuerz ukiałńiki na hen

7

_ża1<onc'zył'pr.le i nt — m ów ić ogiś
0 jedr.olilyin ę-yku jugosłow iań­
skim nie możn?, a ew entualna ich 
unifikacja, jakkolw iek  postulow ana  
względam i p rńńw uw em !, mu>i po­
zostać pr. bumem, i tory przy; złość  
d picro r-zw id że.

Upalny dzień sprawił, iż sc!i nie 
w ypeiniała łak li. zna pub!icincif5  
iak zasłu g iw ały  o s e b t  w ybitnego  
uczonego i z a m u ą  y temat.

-----------r ------?— i ■ *

Fosiciłzeni: dyrefecyinej Arij
1 L w ów . 30. maja.

W czoraj odbyło się ,v ł^rezyajum
Dyrekcji kolejowej we Lwowie po­
siedzenie Dyrekcyjnej Rady kr lejo­
wej. Przybyło 19 członków  Radv, 
zarów no m ianow anych, jak i przed­
stawicieli odnośnych cial politycz­
nych i gospodarczych. Posiedzenie 
rozpoczęło sic pow 'tarńeui cidcnhćw  
prz^z przewudniczącegu D yrekcyjnej 
Rady kolej, p r tz e ta  DyreKcji lwow­
skiej inż. Barwicza, poczorn w ysłu ­
chano snraw ozaania z zała^WjOnycb 
wniosków i uchwał puprz-dnich po­
siedzeń i zasiągniętycii w tym kie­
runku inform acji w nunlst. kolei że­
laznych. I ó

Referenci poszczególnych dzia­
łów służby, zdali sprawę ze swojego 
zakresu działania, poczem rozwinę­
ła się  żyw a dyskusja, w kt irej zabie- 
ir.li głos w yb/tny pp. uu o ld  Koli- 
scher, inż. Rybicki, Ihum, bhulhoff, 
Herz i inni.

Zgłoszone wnioski odnoszą się za­
równo do spraw  ruc:hu so le iK tc jc  
i trakcji, jak i do spraw  przewozo- 
w 'o-taryfowycli oraz obroiu  haudlo- 
wego.

oic, w roku 1918 i później zaginął. Celem 
u zn a fa  go za zmarłego w zyw a s ]ę, by 
wiadomości o nim udzielono ad w. Luka- 
acv'iczow i lub tut. lądow i, który po ro­
ku Pyl.ta ostateczne or?45ztt,.e. 2294 

Sąd ok ięgow y, Oddział IV.
 - - S-tryjy dnia .28 kwietnia 1924. 'V"

I. _!9 21, Iwan Aływka Mykiety. 
urodzony 15 lirtego 1891 D alcszow a-po­
rę ku Hwrcóonka. o rz? x t&  fct 1917 r. w  
niewoli r».«vjsk:ej. Zarządzając pow yż­
sze iwstępowattic ogłasza mq w ezwa- 

•Niu, a!)v udziotono wiadomości tul. Są­
dowi albo kuratorowi adw. dr. Oku- _ 
nie.w.ukietnu w Horodence.

Sąd okręgowy  
Kotemyia 24 ns’.\ cznia 1924 . 3298
T. IV. 121 '2 1 /6. Ant<>ni Leśniak, u ro

uzoiiv w Łukowic- 1874. y.ołuicrz au­
striacki, zaginał na jtr,n4c.c włoskim  
1.917. Wdrażając jiustępowanie ceiem  
uznania go za zmarłego, w zyw a się o 
utlzietewe o nsni wiadomości tutejsze­
mu Sąiknvć Pa 6 .iiięs:ąu„cli ną pono-
v.uą próśb' \vyj:i się orzeczenie. •

Sąd okręgow y. Oddział IV.
N ow y Sącz 29 kwietnia 1924. 3.361
T. IV. 24 24. Ignacy Tżwurski. uro- 

dEtrity w Kokićsftce 1882 żulrncrz au- 
striącki, zagóuąf na froncie wioskitTi 
I9J6. Wdrażając postępowąnr-e celem  
uznam a go zmarłym, w zyw ą ó ę  o u- 
I łz J J a Ł  o iitn v ;ai.ic,mości tgldj^ge- 
UKI Sądo-. i. Po fi :ire.' ;ac ich. r.a rwiu- 
wną prośbę, w yda się- orzeczenie.

Sąd okręgow y, Odąział IV. 
htewy Sącz 6 maja ’924. 3360

T. V. 139/24 6. Jan Bara. urodzony 
1877 w Lut czy, powiat S trzy ió a \. pełnił 
służbę p « v  1K pułku p'ectK«y w Pr*t-*  
m y śli 1914, w marb^ ]915 dostał się 
do nicwuli rosyjskiej w  drodze z  po­
wodu choroby zestal pozostaw <.«n,v na 
iakieiś stacH kmejowoi ■; zaginął. Wdra­
ża się po.depowajne celem u/mania za 
zm arłego., W ydaje sio wezwarfic. aby 
uttei.elono Sądowi wiądoiTK.ści o wy­
mienionym

Sazi okręgow y.
Rizeszów ?2. mają 1924. • 3293
T. V. 80/24/4. Wojciech Slęczl.a. it- 

rodzony 1885 w Błażowej, powiat Rze­
szów . zam ieszkały w Ulanowie, w  sier | 
'ititi 1914, p"zydzielonv do 40 mtftu p«- 
choty, wakzrT na froncie rosyjskim* 
doeutł r,ię ót> niewoli rosyjskiej i m ś *



„GAZETA LWOWSKA' z dnia 31. maja 1924.
as1 W drażając postępom artie celepi u- 
snanra go za zm arłego, w zyw a się, a- 
by zaw iadom iono Sąd o zaginionym .

Sąd okręgow y.
Rzeszów  11). kw ietnia 1924. 322<i
1. V. fo.24,'3. Jati B ester, urodzony 

1882 w Żciyni wsi, przydzielony do 
9(J. pufku piechoty, walczy! na froncie 
nrSyjśkiiu, w jesieni 1914 dostał s-ę do 
B-ewoli rosyjskiej i zaginał. W drażając 

'postępow an ie  celem uznania za ziiiar- 
tłW . w zyw a się. abv zawiadom iono 
S ad  o zaginionym.

Sąd okręgow y.
Rzeszów  30 m arca 1924. 3225

H O  A K  V  R  A’ T.

Prcz. 21582“24. Konkurs. W sądach 
okręgow ych we Lw ow ie : B rzeżanach 
oprózjidty sic posa-dy prow adzących 
księgi g ru u o w e  łpo jedne;) z uposaże­
niem IX. gru,py. P odarta  kom petencyj­
ne należy w nieść w drodze służbow ej 
oo  P rezydium  Sądu apelacyjnego we 
Lw ow ie, najdalej do 10. czerw ca 1924.

L w ów  26. maia 1924. 3381

l. ZWYCZ. WALNE ZGROMADZENIE 
.członków

W ytwórni kamienia sztucznego i- dachó­
wek. Spółki z ogran. odp. we Lwow ie
odbędzie się w niedzielę dnia 15. c ze rw ­
ca 1924 o godz. 10-tei rano. w gmachu

Banku H ipotecznego we Lwow ie.

Porządek dzienny:
1) O dczytanie protokołu ostatniego 

■ W alnego Zgrom adzenia.
2) Spiaw ozdanio  R ady N adzorczej i 

D yrekcji z czynności i rachunków  za 
rok 1423, oraz udzteieate absolutorium .

3) U chw ala do tycząca rozdziału 
czystego zysku.

4) U chw ala do tycząca w ynagrodze­
nia członków  Rady N adzorczej na rok 
1924.

5) W tifc-ski członków .
Na w ypadek, gdyby pow yższe W al­

ne Zgrom adzenie dla braku kompletu 
nie przyszło  do skutku, odbędzie się 
tego sam ego dnia o godz. 11-tej przed- 
połudm e n w  tern sam em  miejscu po- 
nowwą ; W aM e Z grom  ad zon reż k tó re  
może pow ziać uchw ale bez w zg lęd u ! iia 
iiośC obocuycl! członków  i rep rezen to ­
w anych udziałów.

\Vu L w ow ie dnia 28 maia 1924.
3383 RADA NADZORCZA.

POSZUKUJE SIE dostaw y  masła dla 
pensjonatu. Zgłoszenia Strzyłki-Topol- 
nięa. Pensjonat .,Irena“. 3204-6

Powdzdchny Bank KredytowySA
Zakład G łów n y w e  LM OWIfc. 
o ra z  j -g o  O ddziały w  W A R SZA ­
W IE, KRAKOW IE, DRO H O BY­
CZU, BIELSKU i BORYSŁAW IU  
w yp łacają  na p od staw ie  u c iw a ł  
W aln ego  Zgrom adzenia z dnia 12. 
m aja 1924 p ocząw szy  od dnia 20. 
m ja  1924 ty tu łe m  c y w id  en cy  
z a  ro k  1923 za  k u p o n  Nr. 12' 
**o M p. 2 8 0 3 — o d  a k c ji I d 
VI. e m is j i ,  z a ś  po Mp.. 7C0 

o d  a k c  i V il. e m is j i .

g Z E F O S T W O  Int O. K. VI.
ogłasza przetarg o fe ito w y  p i­

sem ny na d ostaw ę o o lo  50 w  • 
g on ów  ow sa . — T erm in w n o że­
nią ofert u e ły w a  dnia 16 czerw ca  
1924 g. 10 rano.

Szczegóły  podaje , M onitor 
P olsk i ‘ i „P o lsk a  Zbrojna“ z 2. 
i 3. czerw ca  1924 r. W -.jaśnieri 
udzielają Z akłady Gosp. Kier. Rej 
Int. oraz S zefostw o  Int. O K. VI.

S ze f In ten d en tu ry : 
SCH INDLER Gen. Bryg.

ORYGINALNI 
SZW EDZKIE

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE
Z NAPISE.M

SHłAD HUPTOWy
jffżwggf BRL'W i SYN

w WARSZAWIE

D y r e k c ja  k o le j i  p a ń s tw o w e j  w S ta n is ła w ó w .e .

Do L. 5I5/X
I 1

ROZPISANIE DOSTAWY.
R ozpisanie d ostaw y lak ierów  farb i chem ikalii na czas od 1 Jjpca 

1924 do 31 grudnia 1924 nastąpi w  drodze pub licznel rozprawy
olertow ei.

B liższe szczegó ły  co do ilości i gafunku zapotrzebow anych nii- 
terjałów pow ziąó rroina z formularzy o:ertow ych, które otrzym ać mo 
żna u podpisanej Dyrekcji koleji państw ow ych  bezpośrednio lub po­
cztą za nadesłaniem  należytości na porto.

Oferty spisane na przeznac; onych do tego formularzach, n a 'e iycie  
oM em plowane, op ieczętow ane i zaopatrzone napisem  „Oferta na do­
staw ę farb i lakierów * należy w nieść do D yrekcji . kol o ji państw ow ych  
w  Stani ław ow ie, najpóźniej do dnia 23 czerw ca t. z. do godz. 12-tej 
w  południe.

Ceny z uw zględnieniem  opakow ania należy podać franko jednej 
ze stacji polskich koleji p aństw ow ych .

W ofercie należy rów nież podać pochodzenie materjału. W sty s i- 
kie w  ofercie podane ilo śc i m ogą być w  miarę p etrzeb y o  lo  prc. p od­
w yższon e lub zmniejszone.

D ostaw a wszys<k.ch m ateriałów  ma nastąpić w  miarę p otrzćty  
na podstaw ie częśc iow ych  zam ów ień w czasie od 1 lipca 1924 do 
31 grudnia 1924.

Każdy oferent może być obecnym  osob iśc ie  lub przez pełnom o­
cnika przy kom isyjnem  otw arciu  ofert, które nastąpi dnia 21 lipca 1924 
o godz. 9 przedpołudniem  w Gmachu D y.ekcji koieji.

P odpisana D yrekcja zastrzega sobie praw o przyjęcia oferty bądżto 
na całą ilość oferow anego materjału, bądź tylko na część  tego , nie 
mniej zastrzega robie praw o zupełnego odrzucenia oferty.

Oferenci zostają w słow ie  przez przeciąg 4 tygodni i są zobow ią­
zani na żądanie złożyć kaucję w w ysó k o śc i 5 prc. w artości przyznane; 
dostaw y.

Oferty w niesione po term inie lub takie, które nie odpow iada ą 
warunkom niniejszego rozpisania nie będą uw zględniane.

W S tan isław ow ie, w  czerwcu f924 .
Dyrekcja  Koleji Państwowych

K i r m a

F E B U S  K N G S S O W
l i t iw ,  ul. Sspltalaa B {fij S t a l '
z-wiad mia, iż, z pówodu imany lokalu

P S T  w y s p r z e  s ta je

towary sukienne
w# wielkim wyborze

no z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c in a c h .

NADZM YCZ.M ALfiE ZGROMADZENIE 
Spółrtefelni spożyw czej luukc. polskie! 
kolei państw. „Ek«*<iomja'‘ odoędziesie
d,na l i .  czerwca !924 r. o godzinie 6 
w lokalu Spót-Jzielni przy  ul.cy Gródec­

kiej l. 127.
Porządek dzienny:

1 > . O uczytuiiS pr, t::kołu z ostatni** 
go Walr.jęo /.zreir.aacen j

2) Reasumpcja niektórych uchwal 
odnośnie do s-prawozdania Zarzadu z ra- 
chunfcu <.a rok 1923 i rcwdz-.al 

.3) Zmiana § 2 statutu.
■t) W ybór 1 członka d-o R ady Nad­

zorczej. 33^2

HERBA TĘ
u> najlepszych gatunkach

3384

poleca

EDMUND R 1 E D L  
Lwów, RutowsMego 3.

XXXX. WALNE ZGROMADZENIE
Członków .to w a rzy stw a  Zaliczkowego w Ustrzykach Djjnych Spółdzielni z »  
lejestr. z  ogr. o lp . odbędzie się dnia U . czerw ca 1924 w Ustrzykach Dok
tiycli w lokalu własnym  T owarzystwa o godzinie 2-giej popołudniu, a w razie

braku kompletu na godzinę 2.30 popołudniu.
Porządek dzienny:

1 ) Odczytanie protokołu z ost.it nogo ainego Zgromadzenia.
2) Sprawtozdkrtic Dyre k Z  rachunków i czynności za rok 1923.
3) Sprawozdanie KcnnoS Rw.vJzjfir.cj za r. 1923 z waćoskitm na u dziele­

ni't absolutorium.
4) Podanie do wiadomości Wal. Zgr. w\-Lx?ru I-go członka Dyrekcji.
51 Wj-bór uzupełniający 4 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustę

pujących.
6) Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1924
7) O-snarzanie najw yższej sumy zobowiązań jaką PpółdUeteia zaciąg* 

nąć może.
5) Oznaczenie najwyższego kredjOa jelnego członka Spółdzielni.
9) Zmiana statutu, a mianowicie 8 12 j 26.

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE W USTRZYKACH DOLNYCH 
Spółdzielnia zare]. z ogran. odpow.

Sekretarz: Prezes:
________W. GLUSZKIFWICZ u., p.______________KS. STASIOWSKI m. p. 3387

SIER5ZAŃSK1E ZAKŁADY GÓRNICZE S. — A. W SIERSZY.
O G LiO S Z E N I E 

XVII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Akcjonarjuszów naszego T ow arzystw a

odbędzie się
w poniedziałek, dnia 23. czerwca 1924 r. o godzinie 11.30 przedpołudniem
w sali posiedzeń naszej R ady Zaw iadow czej w Krakowie, Rynek 17, !. p.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Spraw ozdanie R ady  Z aw iadow czej i przediozenie bilansu za 

rok 1923.
2. Spraw ozdanie Komisji rew izyjnej
3. Pow zięcie uchw al co do bilansu i przeznaczenia  czystego  zy­

sku. i
4. Zatwnerdzenie kooptacji jednego Członka i w ybór trzech C złon­

ków  Rady Zaw iadow czej.
5. W ybór Komisji rew izyjnej.

6. Ustanow ienie poborów  Członków  Kom itetu W ykonaw czego ora? 
R ew izorów  rachunkow ych  33S5

7. W olne wnioski.
P. T. A kcjonarjuszów. k tó rzy  chcą w ykonać praw o głosu na tem 

Zw yczajnem  W aliient Zgrom adzeniu zaprasza się. aby  akcje, k tó re  m o­
gą być bez arkuszy  kuponow ych, złożyli najpóźniej do dnia 11. czerw ca
1924 r. godziny 12-tej w południe w likw idaturze O ddziaju Polskiego Ban
ku P rzem ysłow ego  w Krakowie, ul. M ikołajska 32, albo w W iedniu w li­
kw idatorze „M erkurbanku" S. A. W ollzeilc 1—3. w-zam ian za co w ydane 
im będą dotyczące k a rty  leg itym acyjne, opiew ające na ich nazw isko z 
podaniem ilości z łożonych akcji i p rzypadających  na nie głosów .

K ażdych 25 sztuk akcji nadają praw o do jednego głosu.
P raw o  głosow ania w ykonane być może bądź to osobiście przez 

akcjonariusza, bądź to przez pełnom ocnika, k tóry  nie musi być akcjonar­
iuszem.

Upełnom ocnienie może nastąpić p rzez zw ykłe podpisanie k a rty  le­
gitym acyjnej.

Kobiety, małoletni, osoby pozostające pod kuratelą, firmy. T ow a­
rzystw a, K orporacje. Instytucje i t. p. w ykonują praw e głosow ania prze* 
sw ych sta tu tow ych, lub u staw ow ych  zastępców', bądź też przez innych 
pełnom ocników. Z astępcy  ci mogą nie być akcjonariuszam i.

W  Sierszy, dnia 27. m aja 1924 roku.
(P rzedruk  nie będzie płacon.v). RADA ZAWIADOWCZA.
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